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4  listopada.
J. S. Papież Pius IX miał dnia 27 paź­

dziernika do zgromadzonych w pałacu Wa­
tykańskim kardynałów następującą alokucyą, 
którą w wiernym przekładzie z tekstu łaciń­
skiego podajemy:

Wielebni Bracia!
Zwołaliśmy tu wasze pełne kolegium, z zawie­

szeniem uroczystości zwykłego obrzędu, aby was 
ze względu ca ważność rzeczy zawiadomić o tem, 
co dla zaradzenia duchownym ludu chrzcś.iańskie 
go potrzebom we W łoszech, uczynić postanowiliśmy. 
Zbytecznem byłoby tu rozbierać z wami wielebni 
bracia to, nad czem kilkakrotnie w ahkucyach i 
encyklikach Naszyih do wszystkich biskupów wy­
stosowanych ubolewaliśmy. Znane bowiem są i wszy 
stkim lak jawne, ż bez największego bezwstydu 
zaprzeczone lub dla uchylenia oebydy tłomac.uniem 
osłonięte być nie mogą, owe wrogie i ogromne 
krzywdy, jakie już dawniej i ustawnie w nieszczę­
śliwych Włoszech wyrządzane są kościołowi kato­
lickiemu i Stolicy Apostolskiej, i jakie po zajęciu 
siłą miasta tego, My sami z wami cierpiec i pa­
trzyć na nie zmuszeni jesteśmy, tak iż słusznie no 
wtórzyć możemy słowa króla Proroka :  ̂widziałem  
nieprawości i  przeciwieilstwo w grodzie, dniem i 
nocą nieprawość otaczać go będzie po nad mury , 
a w pośród niego cierpienia i  niesprawiedliwość 
Zaiste Wielebni bracia! tylu gromadzących się 
nieszczęść bałwanami prawie już pochłonięci, nie 
wzdrygamy się bynajmniój, gdy Bóg słabość naszą 
wzmocni, sroższych jeszcze doznawać; owszem sa- 
irćj nawtt śmierci najchętnićj czoło stawić jeste­
śmy gotowi, jeżeli się Bogu miłosiernemu podobać 
będzie za pokój i wolność tego kościoła przyjąć 
pokorną ofiarę naszą.

Oddawna między tylu innemi, najprzykrzejszą 
zawsze ze wszystkich było dla Nas przyczyną bo 
leści, opróżnienie najwięks2Ćj części stolic, które 
w nieszczęśliwych Włoszech długo już pozbawione 
są opieki swoich biskupów, i wynikająca ztąd po 
mocy dncbownćj potrzeba, jaki wiernym ludom w 
owych nieszczęsnych rzeczy i czasów warunkach 
coraz bardziej uezuwać się daje. Gdy atoli ta po 
trzeba tak się wzmogła, iż nie możemy już wobec 
naglącego nas miłosierdzia Chrystusa pomijać jej 
dłużej, rozpatrzywszy się w ogromnej liczbie o; ró 
Żaionych stolic w obszernych i najludniejszych pro- 
wipcyach włoskich, które zaledwo po dwóch lub 
trzech liczą biskupów, przyjrzawszy się nieustanne­
go przeciw kościołowi prześladowania zamachem i 
usiłowaniom bezbożnych wytępienia wiary katoli­
ckiej w sercach Włochów, przyjrzawszy się m>j 
większych wstrząśnięć niebezpieczeństwom, które 
nawet świeckiemu zagrażają społeczeństwo, osądzi- 
1 śmy, iż dłużćj Nam s ę ociągać nie wypada w 
niesieniu o ile możności pomocy ukochanym wier­
nym synom Włoch, których wołania, skarżących 
się na swoje sieroctwo, często do Nas dochodziły, 
i w nadaniu im górujących cnotą biskupów, któ­
rzy wziąwszy sobie za cel chwalę Boga i zbawię 
nie dusz, ku niemu całą swoją pieciolowitosc
żarliwość zwrrcają. .

Własnych przeto biskupów osieroconym Wloth 
kościołom w imie Jezusa Chrystusa Syna Bożego 
częścią dnia dzisiejszego wyznaczamy, częścią ry­
chło w przyszłości zamianujemy, ufni, że T m  co 
Nain nadął władzę i obowjązek zakreślił, przez 
nieskończone swoje miłosier Izie usunąwszy wszyst 
kie trudności, gdyby je temu Naszego urzędu dzie­
łu stawiać chciam, błogosławić będzie i sprzyjać 
owym staraniom Naszym jedynie dla duchownego 
dusz zbawienia podjętym. Zarazem atoli wobec ca­
łego kościoła protestujemy, iżręk.jm ie owe, z»a  
ne guarentigie, jak to już w encyklice Naszśj z XV 
maja jasno wyraziliśmy, całkiem odrzucamy i o 
twarcie cświadczamy, że w wykonywaniu najwa 
żniejszśj części Naszego apostolstwa, używamy wła­
dzy od Tego nadanćj, który jest księciem paste 
izy i biskupem dusz Naszych, to jest władzy przez 
Jezusa Chrystusa Pana Naszego Nam przekazanej 
w osobie błogosławionego ^iotraT od którego, jak 
mówi S. Innocenty poprzednik Nasz, sapi episkopat 
i  cała w ładza imienia jego pochodni.

Przy tćj sposobności pominąć niemożemy mi 
czeniem bezbożnego niektórych ludzi w innych Eu 
ropy krajach zuchwalstwa i przewrotności, którzy 
nędznie zbaczając od prawideł i wspólności z ko­
ściołem katolickim, bądź pamfletami pelnemi blę-

dó i kłamstw różnego rodzaju, bądz obchodząo 
świętokradzkie między sobą zebrania, otwarcie u- 
derzają na władzę powszechnego soboru watykań 
skiego, na prawdy wiary przezeń uroczyście uzna­
na i określone; a szczególnie na najwyższą i peł­
ną sędziowskiej powagi władzę, którą Papież rzym­
ski błogosławionego Piotra następca nad całym  
kiściołem z postanowienia Bożego piastuje, ja- 
kot'ż na nieomylnego nauczycielstwa prerogatywę 
jakiej ten używa w wypełnianiu urzędu najwyższe­
go dusz Pasterza i Doktora, gdy chodzi o określe­
nie Dauki wiary i obyczajów.

Dla tego to owi synowie zatraty podniecają prze- 
iw kościołowi katolickiemu prześladowanie władz 

świeckich i chytrze wmówić w nie chcą, że przez 
postanowienia soboru watykańskiego stara nauka 
została zmienioną i że ztąd wielkie wynikło nie 
jezpiecztństwo dla samego państwa i społeczeń 
stwa świeckiego. Cóż możua wielebni bracia! nad 
te potwarze bard ićj nieprawego a zarazem bez- 
rozumniejszego zmyślić lub wymyślić? Niemniej 
ubolewać potrzeba, że gdziendziej zdarzyło się, iż 
sami ministrowie pańctwa zwiedzeui tego rodzaju 
niegodziwtmi podszeptami, nie wahają się ot« ar- 
cie opieką swoją osłaniać i sprzyjaniem utwierdzać 
nowych sekciarzy w ich buncie. Użalając się dziś 
ze smutkiem przed wami pobieżnie i wtrótkich 
słowach, poczytujemy za obowiązek Nasz oddać 
w zupełncści zasłużoną pochwałę zacnym tego kra­
ju biskupom, między którymi wielebnego brata ar­
cybiskupa monachijskiego dla honoru zresztą wy­
mieniamy, którzy szczególnem zespoleniem umy­
słów, żarliwością kapłańską, dziwną siłą i wybor- 
uemi pismami sprawy prawdy przeciw tego rodzą 
ju zamachom jak najświetniej bronią, a część owej 
pochwały przyznajemy wzorowćj pobożności i re- 
ligii całego duchowieństwa i wiernego ludu, który 
za pomocą Bożą, pieczołowitości swych pasterzy
sowicie odpowiadają,

Lecz n a m  tymczasem wielebni bracia! tam zwra­
cać trzeba oczy i życzenia serca, zkąd nieuchron­
na rychła nadejść może pomoc. Nie przestajmy 
więc we dnie i w nocy wołać do najłaskawszego 
Boga, aby przez zasługi Jezusa Chrystusa Sj-na 
swego zesłał światło w umysły błądzących, iżby do­
strzegłszy przepaść swej drogi, nie opóźaiali się w 
staraniach o wiekuiste zbawienie, w kościół ztś 
swój, aby w owej walce nie przestawał wlewać 

ijnie ducha siły i wolności, i raczył przyspieszyć 
dla niego przez dar dzieł świętych, przez godne 
owoce wiary i ofiary sprawiedliwości, upraguione 
dui laski, a po uchyleniu owych błędów i przeci­
wności i po przywróceniu panowania sprawiedliwo 
ści i pokoju, aby wrócił majestatowi jego winną 
dań chwały i dziękczynienia.

Sprawa utworzenia Akademii umiejętności 
w Krakowie jest na ukończeniu. Jakkolwiek 
poprzedni minister oświaty p. Jireczek nie 
był bez zasługi w przygotowaniu tego wa­
żnego dzieła, jest ono jednak darem bezpo­
średnio z ręki Monarchy na nasz kraj spły­
wającym, dla tego nie może być zawisłem od 
zmian osób i kryzys gabinetowej.

Rzecz to podrzędna, czy ostateczny statut, 
a raczej akt fundacyjny, będzie kontrasygno- 
wany przez p. Fiedlera tymczasowego zastępcę 

Jireczka, czy przez p. Grocholskiego, czy 
przez przyszłego stałego ministra oświecenia.

Kraj zachowa w pamięci dobrą wolę, jaką, 
p. Jireczek był objawił w przeprowadzeniu 
owej myśli Monarchy, gotów zaliczyć część 
zasługi i na rzecz jego następcy, za któ­
rego rządów dzieło to Monarchy się dokona, 
tak jak przechowa wdzięczność dla tych mę­
żów, którzy z pośród pąs do przeprowadze­
nia tego dzieła skutecznie się przyczynili jużto 
swojem wpływem, już też poprzednią pracą 
w łonie Towarzystwa, i pokierowaniem spra­
wy przeobrażenia Towarzystwa w Akademię. 
Główne jednak znaczenie, główną ważność 
dla kraju naszego, co więcej, powiemy, dla 
narodu, będzie miał podpis Monarchy na ak 
cie erekcyjnym. Utworzenie Akademii, jest 
darem Korony, a w tem źródle powstania na­

czelnej polskiej naukowej instytucyi jest za­
warta rękojmia jej trwałości, jej wzrostu, i jej 
siły.

Wiązać sprawę utworzenia Akademii z sto­
sunkami politycznemi byłoby błędem podwój­
nym: raz, wobec samejże umiejętności, która 
z natury swojej winna górować po nad sferą 
polityczną, i jak nie zna politycznych podzia­
łów i granic—choć ześrodkowania wszystkich 
sił naukowych narodu wymaga — tak również 
nie zna zmieniających się systematów i walk 
politycznych; powtóre, byłoby błędem wobec 
Korony, której atrybucye także górują ponad 
walką stronnictw i kierunkiem rządów, któ­
rej też inieyatywa tak właściwe obrała sobie 
pole, obdarzając nas instytucyą naukową. Ża­
den przeto systemat nie może sobie przyzna­
wać zasługi w tej mierze; a kraj nasz przyj­
muje dar ten z rąk Monarchy nie jako ustęp­
stwo lub przyznanie prawa, nie jako wstęp 
do akcyi ugodnej w dziedzinie politycznej z tym 
lub innym rządem, ale jako symbol dziejo­
wego zbliżenia między starym tronem Habs­
burgów a moralnemi interesami narodu pol­
skiego. Sfera, w której to zbliżenie się obja­
wia, dar, który jest jego znamieniem, łącznie 
z poprzednią inieyatywą osobistą Cesarza, co 
do spolszczenia Uniwersytetu krakowskiego 
i lwowskiego, tem właśnie, że jest wyższą, 
moralną, wolną od chwilowych przemian po­
litycznych i utylitarnych względów, świadczy, 
jak to dziejowe zbliżenie głęboko sięga.

Zapisać nam też wypadało znaczenie tego 
daru, w chwili, kiedy miasto nasze, owo ser­
ce narodu, zapisać ma obok najdroższych so­
bie imion Kazimierza W go, Jadwigi i Jagiełły 
fundatorów Uniwersytetu, miano dostojnego 
Monarchy obcej krwi i dziedzica obcych nam 
tronów, jako fundatora Akademii przyszłej 
siostrzycy starej szkoły jagiellońskiej.

Gdyby do wyrycia na tablicy pamiątek na­
rodowych imienia Monarchy skłaniały nas 
ustępstwa polityczne, układy i kombinacye 
zmiennej natury, pojmowalibyśmy poniekąd 
pewne zawahanie, wyznajemy to szczerze. W 
granicach bowiem życia prowincyonalnego uzy 
skaćbyśmy nie mogli takich korzyści i na­
bytków politycznych, któreby zdołały zrówno­
ważyć to, cośmy z przeszłości postradali 
Rzecz inna, skoro Monarcha wyposaża to, co 
pozostało niepodzielnem, co jest z natury swo­
jej moralną własnością całego narodu, co nas 
nie tylko nie sprowadza z dziejowej kolei, ale 
w nas polskość niejako p&tęgąje — skoro wy 
posaża mowę naszą ojczystą, piśmiennictwo 
narodowe i dla umiejętności stwarza w po­
śród nas skarbnicę.

Przeto nam wolno, i godzi się jako Pola 
kom w tym czynie Monarchy upatrywać przy­
znanie się do spadku idei owych w sklepach 
Wawelu spoczywających królewskich fundato­
rów jagiellońskiej almae mater.

Nie wiążąc przeto sprawy założenia Aka­
demii z względami politycznemi, ma ona 
dla nas doniosłość historyczną, jakiegoś po­
winowactwa, że tak powiemy posłannictwa dzie­
jowego między domem Habsburgów, a po- 
zostałemi gruzami z tronu Jagiellonów.

Odebraliśmy następujące uw agi:

Od 1st kilku spotykamy się ze szczególnym  
faktem nieustannej kryzys romisteryalnej w Austryi. 
Częściej niżeli żółw , co raz do roku zmienia s o- 
rupę, odmieniają się ministerstwa i systemy rzą­
dowe w Austryi, a jest to oznaką chronicznej cho­
roby w organizmie państwowym, Podobnie Grecy a

Hiszpania przerzuca swe ministerstwa, ale tam 
nie tyle to jest groźne, gdyż oddalone od wpły­
wu na wypadki europejskie i nie wchodząc ja­
ko czynnik ważny życia politycznego, państwa 
te mogą stać pomimo bezrządu, pomimo walk 
stronniczych doprowadzających je do zastoju w in­
teresach i do ostatecznej słabości. Inaczej się dzie­
le z Austryą. Położona w środku Europy, u gra­
nic stykająca się z pierwszemi potęgami polity­
cznemi, wewnątrz posiadająca żywioły mogące się 
stać zarzewiem ważnych wypadków — Austrya po­
trzebuje wzmocnienia materyalnego w dziedzinie 
ekonomicznej i wojskowej, aby nie być co chwila 
zagrożoną upadkiem. Tymczasem ciągłość i nie- 
przerwalność kryzys gabinetowej naraża ten kraj 
na klęskę zupełnego rozstroju żywiołów państwo 
składających i na zastój wszelkich interesów pu­
blicznych.

Mamy w Austryi konstytucyę, ale brak jej pod­
stawy parlamentarnej. Ministerstwa austryackie nie 
wychodzą z parlamentu, nie trwają i nie upadają 
z parlamentem lub przez parlament. Żaden system 
dotychczas nie można powiedzieć, aby się zużył, 
chociaż o każdym wiadomo, że się nie udał. Pa­
nuje tu walka stronnictw jak niegdyś w cesarstwie 
Wschodniem, walka której polem jest konstytucya, 
ale nie mająca z samą konstytucyą nic wspólnego, 
ponieważ się toczy zewnątrz konstytucyi na zasa­
dach abstencyi i stanowczej opozycyi. Walka ta 
ma charakter więcej rewolucyjny i nie waha się 
z obu stron używać środków nadzwyczajnych, bądź 
to oporu bezwzględnego, bądź Btanu oblężenia. Lu­
dzie kierujący nawą państwa przystępują do dzie­
ła z pewnym systemem politycznym, ale bez usta­
lonych zasad administracyi; stąd zastój zupełny 
w interesach. Postęp zarządu i skarbom ości jaki 
się daje spostrzegać w innych krajach, przechodzi 
mimo nas, i po latach kilku parlamentarnych rzą­
dów stoimy jeszcze wśród biurokratycznych urzą­
dzeń i przestarzałych zasad administracyi i prawo­
dawstwa, którym nic nie zawadzają swobody kon­
stytucyjne. Zamiast bowiem rozwijać wewnętrzne 
stosunki usiłowania powszechne skierowane są do 
walk wewnętrznych i na tem polu zużywają mar­
nie wszelkie siły, a sama wolność staje się bez­
użyteczną zabawką.

Ministerstwa upadają nie zostawiając po sobie 
śladu, przepadają bez karty w histoiyi i bez wspo­
mnienia trwalszego niż kilka artykułów dzienni­
karskich, co je żegnają przychylną lub nieprzyja­
zną wzmiankę, w miarę tego, Ciy się zbliżały wię­
cej lub mniej do zapatrywań dziennika na polu 
polityki narodowościowej. Co więcej ministerstwa 
upadają nie w skutek przesileń parlamentarnych, 
ale w skutek walk zakulisowych. Nie opierając się 
na parlamencie poi bawionym przez abstencyę wła­
ściwego swego charakteru, nie mając za sobą tyl­
ko większość Rady paó?twa, lub większość lu­
dów, gabinety ustępują z pola pokonane przez je- 
dnę lub drugą z tych większości, w czem zaledwie 
przebija się fikeya form konstytucyjnych, przy 
braku ducha istotuego parlamentarnego życia. Obe 
cuie miała po raz pierwszy Rada państwa zapełnić 
się większością pochodzącą z ludów monarchii, ale 
zanim to nastąpiło wpływy uboczne skłoniły Ko­
ronę do zmiany ministerstwa. Źle doradzili Monar­
sze, powiada Rieger, ci co wpłynęli na usunięcie 
hr. Hohenwarta. Ministerstwo odeszło nawet bez 
próby parlamentarnej, nie dając dowodu prawdzi 
wego, o ile system przez niego inaugurowany dał­
by się zastosować w praktyce. Rzec nożna, iż 
Lr. Hohenwart uległ przed rewolucyą wiedeńską 
chociaż n^wet parlament dawny jemu nieprzychyl 
ny me dał mu wotum nieufności, a nowy miał się 
składać z żywiołów przyiaź nejszych j« go pol.tyce. 
Właściwie zatem mamy konstytucyę na nic nam 
(iie przydatną, gdyż inne wpływy i inne żywioły 
r, zstrzygajł w stanowczej chwili, a nie te , które 
konstytucya powołuje do działania, wyrażania są­
du i tworzenie zmiany w systemach rządzeLia.

Mamy przed sobą sytuację, wprawdzie dotych­
czas nieznaną, program nowego gabinetu jest je ­
szcze zagadką. Była walka — ktoś wygiął — ktoś 
przegrał — więc musimy spodziewać się zmiany 
tego co b y ło ; ale nie wiadomo kto wygrał, o ile 
przegrał ustępujący z pola bitwy, a parlamentar­
nie nie pokonany przeciwnik. Walka stoczyła się 
za kulisami i nie znane są zapaśników broń i za­
sady. Oóż więc za korzyść z walki, co za korzyść 
ze zwycięztwa? Czy stajemy wobec syttemu co 
ma ostatecznie uleczyć chroniczną chorobę orga­
nizmu ?

Gdyby tak było toby śmy mieli przynajmniej 
świadomość lekarstwa jakie nam zażyć przypadnie. 
Przeciwnie, zdaniem naszem nic się nie zmienia 
prócz tych, którzy będą zadowoleni lub niechętni, 
prócz tego, że Nowa Presse  stanie się może orga­
nem ministeryalnym, Tagblatt po swojemu będzie 
popierał rząd, a Politik  będzie znowu miewał pro- 
cesa drukowe. W sytuacyi wewnętrznej monarchii 
żadnej zmiany. Nie posuwa nas nowa era ani na 
krok naprzód do rozstrzygnięcia wewnętrznych Bpo- 
rów, do ułożenia stosunków, uśmierzenia walk 
stronniczych, i do naprawy zaniedbanych środków 
postępu w sferze życia publicznego i prawodawczej.

Nie da się zaprzeczyć, że takie stosunki są na­
der groźne dla monarchii, że prowizoryum podo­
bnie nieustannie trwające musi zużywać siły i u- 
trzymywać państwo w ttanie osłabienia i niepe­
wności, które narażają jego powagę na zewnątrz. 
W ten sposób Austrya zeszłaby do rzędu mocarstw 
drngo a nawet trzeciorzędnych i zostałaby narzę­
dziem silniejszych organizmów, jak już jest na we­
wnątrz narzędziem w ręku stronnictw. Słaba na 
zewnątrz, rozdarta w samej sobie, szybkim kro­
kiem zdążałaby do upadku i rozpadnięcia Takiego. 
8tam  jak obecny w Austryi, żadne państwo prze­
trwać długo nie zdoła, a jeśli stronnictwa walczą­
ce mają interes, lub czują się austryackiemi, to 
same powinny zważać dokąd prowadzi monarchię, 
owa nieustanna walka sprzecznych żywiołów i po­
winny zdążać z rządem lub przeciw rządowi, jak 
wypadnie, do załatwienia rozdzierających państwo 
sporów, tak na grucc'e życie parlamentarnego jak 
społecznego. Dalszy ciąg prób dotychczasowych 
byłby niezawodną ruiną monarchii.

KOSESPOIDEICTA CZASU.
W i e d e ń  3 listopada.

Codzień inna krąży tutaj lista ministeryalna. Bez 
rozróżnienia zasad i przekonań politycznych dzien­
niki powtarzają nazwiska, jakie im się tylko na­
suwają. Przytoczyć tylko warto, iż te same dzien­
niki, które z rana pp. Grocholskiego i Weigla wy­
mieniają jako kandydatów na ministrów rolnictwa 
i handlu, po południu już te same teki powierza­
ją pp. Plenerowi i Pretisowi. Tyle zdaje się być 
pewnym, że nowy gabinet nie będzie wprawdzie 
złożonem z żywiołów skrajnych wiernokonstytucyj- 
nych, ale mimoto główną jego cechą będzie: wier- 
nokonsty tncyjność. Podłng wersji, za którą wszelako 
bynajmniej ręczyć nie mogę, lnbo ją słyszałem z ust 
wiarygodnych, skład gabinetu byłby mniej więcej 
następującym. Baron Kellersperg obok przewodni­
ctwa w gabinecie objąłby tekę ministra spraw we­
wnętrznych, baron Hulzgethan skarbu, jenerał 
Scholl, obrony krajowej, p. Grocholski miałby po­
zostać nadal na swem stanowisku, p. Plener wy­
dział handlu, p. Possinger rólnictwa; trudniejsza 
sprawa według tej samej wersyi byłaby z mini­
sterstwem sprawiedliwości i wyznań.

O pp. Ungrze i Glaserze, dwóch nader światłych 
mężach, znakomitych mówcach, lecz wielkich cen- 
tralistacb, nigdy podobno nie było mowy; a ponie­
waż i baron Haerdtl, prezes Izby adwokackiej w- 
Wiedniu, nie chce przyjąć udziału w rządzie, przeto 
jest mowa o powierzeniu teki ministra sprawiedli­
wości p. Chlumetzkieuiu lub p. Waserowi, teki zaś 
ministra oświecenia p. Arnethowi lub p. Stremay- 
rowi. Powtarzam atoli, iż za wiadomości te nie 
mogę ręczyć.

Dowiaduję się w łaśn ie, iż namiestnik czeski 
hr. C h o t e k  p o d a ł  s i ę  do  d y m i s y i .  Z tego 
wnosić możecie, iż sejm czeski opornie stanie wobec 
wysłanego do Pragi nowego reskryptu.

Nowozamianowany poseł austryacki w Peters- 
bu gu jinerał Langenau wyjeżdża temi dniami na 
miejsce swego przeznaczenia.

Fary i  30 października

Słowa Thiei sa wyrzeczon do członków rady de­
partamentowej Seine et Oise, sprawiły w ogóle naj­
lepsze wrażenie, w szczególności zaś na publiczno­
ści myślącej. Thiers powtarza a nadto kładzie na­
cisk na swoje słowa, że skarbu oddanego mu przez 
Rraacyę troskliwie strzeże, i nietykalnie go za-

Część literacko-artystyczna.

Jenerała Henryka Dembińskiego 
P A M I Ę T N I K I

0  P O W S T A N I U  W  P O L S C E
r. 1830 —  31.

(Ciąg dalszy).

Wróciwszy zastałem  wydany rozkaz zwołaniu 
rady wojennej. Około godziny l l e j  w nocy, ze­
b ra li się przy świetle księżyca dowodzcy dywizyj
1 b r y g a d .  Naczelny wódz zagaił radę, oświadcze­
niem, że honor każe nam  się tu  zagrzebać, i że
tak ie  j e s t  j e g o  n i e z ł o m n e  postanow ienie: „Messieurs!
rzekł on, la bataille a ete honteuse, mais Vhonneur 
nous ordonne de nous ensevelir i n  el de ne pas  
ceder! (Bitwa b y ła  haniebną, lecz honor nakazuje 
nam  się tu  zagrzebać, a  nie ustąpić). (R ada od­
byw ała si^ z powodu obecności jen. Langerm ana 
Wr języku francuskim .) -— „Piechoty nie masz 
wcale“ (rap o rta  wszystkich dywizyj wykazywały, 
że ledwie 1,500 ludzi było pod bronią) „chcę po-

zycyę ja zd ą  u trzym ać; 40, d zia ł postawię naprze­
ciw m ostu , zresztą niech się dzieje co chce /“ „Je- 
n e r  ale P ub ień sh i , mówił dalej, oddaję ci dOioodz- 
two ja zd y , podziel brygady, wyznacz dowódzców 

działaj.“
P onure nastąp iło  milczenie. Naczelny wódz po­

w tórzył d rugi raz  rozkaz względem jazdy, lecz 
widząc ta k  znaczące i ponure m ilczenie, zapytał 
„jakież panów jes t zdanie ?-<- Zbliżyło się do je ­
n era ła  Lubieńskiego kilku dowodzcow dywizyj 
brygad, i cicho przełożyli mu niepodobieństwo 

ykonania tego rozkazu, dając za przyczynę n ad ­
zwyczajne zmęczenie koni i ludzi i b rak  zupełny 
furażu. Po części było to  prawdą. Na kom a b ra­
no po siedm kw art żyta bfez słomy, co jazdę n a ­
szą wycieńczyło; później forsowne m arsze odbyte 
na  gwardye czyniły ją  całkiem niesposobną do 
żywego działania. Jednakże byłaby ona zaimpo­
now ała nieprzyjacielowi, ile że rzeką oddzielona 
przedstaw iała m a sę , przed k tó rą  nie byłby sp 
ośm ielił debuszować. Jen era ł Łubieński, przełoży: 
naczelnem u wodzowi trudności, jak  niemniej b rak  
arty lery i, k tó ra  niewiadomo z jak ich  rozkazow 
park i aż do Rożannego (o cztery mile) by ła  ode­
sła ła . Nie m ożna więc było liczyć na  więcej ja k  18 
dział i te  z m ałym  bardzo zapasem  amunicyi. Zde-r 
cydowano się do odwrotu, i naczelny wódz zapy­
ta ł, k to  aryergardę będzie prowadzić ? Oświadczy' 
łem na  t o : że będąc najm łodszym  jenerałem , u w

Jam  to  za m oją powinność, (zostałem  jenerałem  
za bitw ę stoczoną pod Kuflewem, za co naczelny 
wódz ściskając m nie , rzekł'- „zawsze ten  sam" 
'toujours le menie). Spytałem się jednak , co m a 
sie stać z moim korpusikiem , k tó ry  pod dowódz­
twem Sierakowskiego wysłany by ł za Sackenem ku 
Suwałkom. Naczelny wódz odpow iedział, ze już 
o nim ani o Litwie myśleć nie można. W tym  po­
staw ił k toś z n as  pytanie, ja k  się potrafi dostać 
do M odlina dywizya Giełguda, k tó re j dopiero pyzy 
rozpoczęciu bitwy rozkaz do cofania się po pra- 
wym brzegu N arw i posłano, jeżeli pozycyę na­
przeciwko m ostu opuścimy ? Jen era ł Skrzynecki 
ponownie oświadczył chęć czekania na  n ią , lecz 
rozliczne nasunęły  się tru d n o śc i, k tó re  um ysły 
wszystkich zaprzątnęły. Podano m yśl, aby dywi­
zya szła wzdłuż granicy pruskiej ku  P łocku, lecz 
jen era ł P rądzyński tw ierdził, że będzie z flanki 
atakow aną i m usi być rozbitą. Gdy w zdaniach 
tak i zapanow ał zamęt, że zdawało się, iż dywizya 
ta  za straconą uważaną być m usi, zaproponowa­
łem wysłanie jej dla zrobienia dywersyi na  Litwę: 
„P anow ie! rzekłem, jest, okoliczność, której sobie 
taić nie można. Jeżeli nieprzyjaciel będzie um ia ł 
korzystać z  położenia naszego, będziecie zmuszeni 
przystąp ić  do układów■ Bzućcie dywizye Giełguda 
na Litw ę, a kto wie, czy szala ugody tym  sposo­
bem na naszą nie przeważy się stronę.“

Pom ysł zdaw ał się zuchw ałym , zyskał jednakże

po kró tk iej argum entacyi jednom yślne uznanie. 
Jen e ra ł Skrzynecki zapytał: k to  zechce rozkaz 
zawieźć?; zdawało się bowiem, że nieprzyjaciel 
m iał -wysunięte siły między nam i a N arw ią, na­
przeciw lewego sk rzy d ła , około którego droga 
prow adziła. „ Ja ,“ odpowiedziałem, „z Poznańczy- 
kam i,“ którzy  konie za Omulewem paśli, i z dy­
wizya pomaszeruję. Wszyscy mnie uściskali, ja k ­
by człowieka poświęcającego się; ta k  bowiem, 
w ypraw a n a  Litwę zdaw ała się wrszystkim  pełną
niebezpieczeństw .

Już przed bitw ą gdy jen. Skrzynecki przem a­
w iał do pchotników poznańskich, rzek ł do mnie 
waleczny Kicki, „uie zazdroszczę ci te j wyprawy, 
wolę dwa razy na dzień bić się w Polsce, ja k  raz 
maszerować na Litwę." Nie przeczuw ał, że za dzie­
sięć m inut później mężnie m iał poledz.

Wszyscy wyprawę tę  uważali za n ad e r niebez­
pieczną, szczególniej ze względu przekroczenia 
granic i prowadzenia wojny w prowincyach, które 
Cesarz za w łasność Im perii poczytywał. Mój szwa­
gier Turno, posuw ając ża rt dalej od drugich, rzekł: 
„uważaj ty lko", czyniąc znak stryczka— ja k  gdy­
by i ta k a  śmierć poniesiona d la  ojczyzny równie 
chwalebną ja k  śm ierć w boju nie była. Co do 
mnie, nietylko że o niebezpieczeństwie bynajm niej 
nie m yślałem , lecz do dziś dnia przekonany je ­
s tem , że gdyby wyprawa nie Giełgudowi lecz 
człowiekowi sprężystem u i czynnemu by ła  powie­

rzoną , niezawodnie sprawie naszej zjednałaby zwy- 
cięztwo.

Jen e ra ł Prądzyński by ł jedynym  członkiem R a­
dy, który  się w ysłaniu dywizyi G iełguda na L i­
twę sprzeciwiał; lecz wudług sw’ego zwyczaju, s ta ­
nowczej decyzyi powziąść nie um iał. Mówił ty lko, 
że jeżeli dywizya G iełguda pójdzie na  L itw ę, to  
przepadnie... potem  dodał tym  sam ym  wolnym gło­
sem: lecz jeżeli do nas zechce maszerować, to  ró ­
wnie przepadnie. Ze R ada ca ła  po francusku by­
ła  odbywana, k ładę tu  słowna jego, tak , jakem  je  
usłyszał: „Si la division m ar che en L ithuanie, 
elleest perdue!... i po chwili nam ysłu dodał: mais si 
elle marche pour nous rejoindre, elłe est perdue  
aussi\

W ogóle powiedzieć można, że Prądzyński by ł 
pod O stro łęką kom pletnie zdemoralizowany. Cho­
dził pieszo po pobojowisku, praw a ręka  jak b y  
w z a n a d rz u , oczy w ziemię spuszczone, t a k , że 
gdy przyszedł przed pu łk  2gi ułanów, dowódz- 
ca tego p u łk u , waleczny pułkow nik M ycielski, 
rzek ł doń: „Proszę cię mój P rądzyński, odejdź 
z przed  fron tu  mojego p u łk u , bo mi ludzi zde­
m oralizujesz". Zdanie objawione o dywizyi G ieł­
guda już tę  dem oralizację jaw nie okazuje, i oczy­
wiście zdanie tak ie  nie zmieniło jednom yślności, 
k tó ra  wyprawę na Litwę by ła  uchw aliła.

Lecz wróćmy do opisu faktów:
Skoro p ro jek t ten  uzyskał jednom yślność zdań.
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chowa, póki go znowu w ręce narodu nie odda
1 na prawdę, zdanitm  wszystkich do trze  życzących 
krajowi, nie m a obawy, by słowa nie dotrzym ał. 
Czvteluik może sobie przypomni to, co powiedział 
pewien dyplom ata, którego na tem miejscu powtó­
rzyłem , „że T h itrs ebee umrzeć na tronie.* Cho­
ciaż te  wyrazy są może za  nadto dobitne, wchle 
j td o a k  dobrze sytuaiyę rządu malują.

Dlaczegóżby Thiers, doszedłszy do najwyższej 
godności w państwie, które nawet i po zwycięztwach 
Moitkego i Bisuiarka jeszcze na pierwszym planie 
w Europie swoje uuejsce zajmuje, mając tę możr 
tylko nadzieję, że po podpisaniu najboleśniejszego 
trak tatu  pokoju — do jak u  go kiedy Francyę przy­
muszono po wyctfiuiu państwa z najokropniejsze) 
anareti), po założeniu rzeczypospclite j na stałych 
podstawach, będzie kiedyś w historyi swojego k ra ­
ju  czczory i wielbiony; dlaczegóż, powtarzamy, 
miałby nie być szczerym w swojej m owie? Cóżby 
zyskał starzec 75 letni, zostawszy m inistrem  Or­
leanów? Wziąwszy zatem pod rozwagę i stronę i- 
dealaą i praktyczną, wierzymy zupełnie słowom je ­
go, a jesteśm y przekonani, że potrafi swoją ener 
gią należycie odepchnąć wszelki zamach na tera 
źniejszy stan rzeczy. Pom aga mu też w tym  wzglę 
dz e rozprężenie różnych partyj politycznych, które 
właśnie przez sw ą mnogość ułatw iają  utrzymanie 
równowagi i ustalenie teraźniejszej formy rządu.

Bonapartyzm, który jedynie zdaw ał się być nie 
bezpiecznym rządowi, a nawet zdaniem wielu jest 
nim jeszcze, ucichł trochę po fiasco w Korsyce. 
Ktoby się był spodziewał, że w Koisyce książę 
Napoleon za pomocą całej, że tak powiem, fine 

fle itr  ag ita torów , nie zdoła zwyciężyć w radzie de 
partam entow ej? Praw da, że energia rządu nie po­
zwoliła rozwinięcia wszystkich sił, szczególnie nie 
legblnych. Ale z tem wszystkiem zdarzenie to rze 
czy wiś -ie jest zadziwiającem, a kampania korsykań­
ska należy jnż do historyi. Dzienniki bonapartystow 
skie spuściły z tonu, i więcej platonicznie zajm ują się 
restauracyą cesarstwa. Nawet jeden z wiernych or­
ganów już skrewił: Consłituticnnel broni rzeczypo- 
litej. Towarzystwo zaś prywatne, złożone z osób 
różnego stanu i płcij zajmujące się propagandą bo- 
napartystow ską, zmieniło także plan akcyi i prze­
staje tymczasowo na przygotowaniu wielkiej mszy 
w kościele Magdaleny w imieniny excesarzowej Eu 
genii. Pronunciamiento  wojskowe nie zdaje się 
także być tak  bliskiem, jak sobie goście codzien­
ni na Bulwarze de Tile-d’Elbe, t. j. przed Cafó de 
la paix, miejscu schadzki bonapartystów, życzą.

Orle&niści zupełnie cicho siedzą; możaaby nawet 
sądzić, że przyjmują teraźniejszy stan rzeczy, i o 
swoich pretensyach do tronu wcale nie myślą. To 
pewna, że żaden z książąt crleańskich nie u- 
żyje gwałtownych środków dla swoich celów oso­
bistych. Chyba, gdyby Francya lub wielka część 
Francyi w ezw ała ich do udziału w rządzeniu k ra ­
jem.

Bardzo godnie postępują też republikanie wszel­
kich Odcieni, siedzą cicho i Thiersowi nie prze­
szkadzają. Skoncentrowali, że tak powiem, czyn 
ność swoją publiczną w radzie municypalnej P ary ­
ża i w radzie departam entu Sekwany. Na poparcie 
mego zdania to w łaśnie posłuży, że kiedy ten list 
piszę, Ranc, były członek Komuny, zatopiony w 
aktach rady departam entu, pracuje na drugim koń 
cu atolu w czytelni na bulwarze M ontm artre, a 
m ktby nie uwierzył, że to jeden z najczerwień- 
szych radykałów i kilkodniowy kolega Raoula, R i- 
gaulta i Ferrego.

W kołach rządowych zaczynają już myśleć o 
nowej sesyi zgromadzenia narodowego i przygoto­
wują różne projekta ustaw mających ustalić stan 
rzeczy. Oprósz przyjęcia umówionej już  wypłaty 
czwartego pó łm iliarda , trzeba się postarać o dal 
eze pożyczki, by ile możności zamknąć na jakiś 
cza3 wielką księgę długów państwa po ulokowaniu 
to s e j  pożyczki, która z pewnością pod ionemi wa­
runkam i się zrobi, aniżeli dwumiliardowa. Giełda 
pomaga w tym wzglądzie rządowi i waLry publicz­
ne idą ciągle w górę, tak  że pięcioprocentowa ren­
ta  już bliska pari. B ism ark może zatem przyjmie, 
jak głoszą, 500 milionów renty po kursie 95, ale 
z warunkiem niesprzedawania jej przez długie la­
la. Kto wie, czy nie zrobi nawet dobrej spekulaeyi. 
Nowe podatki, m ające być zaprowadzone na pokry 
cie procentów pożyczek miliardowych, są ciągle 
przedmiotem studyów w ministerium finansów; ale 
najgłówniejszeih jest pytanie: czy podatek od do­
chodów, czy podatek od płodów surowych.

Oprócz finansowych spraw, ma przyjść na stół 
obrad izby ustawa o przymusie szkolnym , chociaż 
nie bezpłatnym , k tórą Juliusz Simon m inister o 
świecenia już wypracował. Propozycya wprowadze­
nia domów gry, także ma być przedłożoną.

Sprawa am nestyi ogólnej ciągle wraca między 
różnemi wiadomościami dziennikarskiem i a dotyka 
nie tej kwestyi przez Thiersa pierwszy raz publi­
cznie w mowie mianej do rady departamentów 
Ssine et Oise, o której wyżej wspomuieliśmy, uwa-
2  nem jest za poparcie amnestyi przez prezydenta 
i zeczypospolitej, któremu nie braknie należnego 
tku tku . W dzisiejszym Officiel m inister wojny o 
gm sza, że jenerał Nans- uty skazany na 60 dni a- 
resztu z powodu licta ogłoszonego przed kilku ty­
godniami w dziennikach. W spomniałem o tym li­
ście dosyć gwałtownym. Ta kara  i zakaz dany o-

ficerom pisania w gazetach zam ykając dyskusye 
wojskowe o ostatatnich wypadkach, wymierzone są 
tylko, jak  Bię zdaje, by utrzym ać w cieniu sprawę 
rady ankietowej względem kapitulacyi Sedanu, Me- 
tzu i t. d. Czy to z korzyścią dla kraju, wątpimy.

W ieczorne dzienniki wspominają o widzeniu się 
z Thiersem  Bism arka w Compiógne, które ma na­
stąpić w tych dniach z powodu nowych układów. 
W ątpię o prawdziwości tych kaczek dziennikar­
sk ich , k tóre  tu  i owdzie dla przyjemności czy­
telnika a urozmaicenia sytuacyi w świat puszczają. 
P rotestacya 21 członków rady departamentowej w 
Ajaccio przeciw misyi Karola Ferry  nadzwyczaj­
nego komisarza, właśnie pojawia się w Avenir l i ­
beral. Nie wzburzy ona spokojuości publicznej, a 
czytelnik tę protestacyę c łę tn ie  nawet i w myśli 
ad acta złoży.

Mówią także o manifeście wspólnym hrabiego 
Chamborda i hrabiego Paryża. Co taki manifest 
w tej chwili miałby za znaczenie, trudno odgadnąć.

l i  r a k ó w  d. 4 listopada. Podajemy dzisiaj 
dokończenie awaniów w armii austryackiej. NPan 
mianował dalej:

Porucznika m arynarki 2ej klasy Ł u k asza  B in i-  
c k i e g o  porucznikiem le j klasy.

Kapitana audytora 2ej klasy W incentego W o - 
s o l s o b e  kapitanem  audytorem  le j klasy w są 
dzie brygady N. 25 we Lwowie; porueznika audy 
tora W ładysława M a c i u l s k i e g o  kapitanem  au ­
dytorem 2ej klasy przy pułku 4 piechoty Pogra 
uicza; porucznika audytora Józefa S c h a b e n -  
b e c k a  kapitanem  audytorem 2ej klasy w sądzie 
brygady N. 26 we Lwowie.

Lekarza pułkowego le j klasy w pułku piechoty 
bar. Hessa N. 49 Dra Hermanna G r u n d a lekarzem 
sztabowym przydzielając go do szpitala garnizonu N. 
15 w Krakowie; lekarzy pułkowych 2ej klasy lekarza­
mi pułkowymi le j klasy: Dra Karola S o r y s i e w i  
c z a  przy pułku dragonów N. 6, D ra Rudolfa L o ­
r e n  z a  przy komendzie głównej we Lwowie; lekarzy 
wyższych D ra Wilchc-lma B a y  e r a  i D ra W łodzi­
mierza Z a ł o z i e c k i e g o  lekarzam i pułkowymi, 
pierwszego w pułku piechoty bar. Gorizzutti N. 56, 
drugiego w pułku piechoty bar. Kellner N. 41; 
tytularnego lekarza wyższego D ra Jana K a c z k o w 
s k i e g o  rzeczywistym lekarzem wyższym w sz ta ­
bie pułkn piechoty Gruber N. 54.

Feldwebla przy wydziale obrachunkowym w puł 
ku piechoty bar. Gorizutti N. 56 Jana  B a u d  i 
s c  h a  podporucznikiem wydziału obrachunkowego 
przy pułku pionierów.

Intendenta wojskowego i przełożonego oddziału 
niższego intendentury w W iedniu Maksymiliana 
P r e i n i n g e r a  szefem in tendentury wojskowej w 
Krakowie, intendanta zaś niższego le j klasy Fran 
ciszka P o k o r n e g o  intendentem wojskowym p:zy 
ntendenturze we Lwowie.

Radcę rachunkowego le j klasy Emila K o b l -  
h e p p a  wyższym radcą rachunkowym 2ej klasy 
przeznaczając go na naczelnika oddziału rachun­
kowego intendentury wojskowej we Lwowie.

NPan polecił przenieść porucznika w pu łku  u 
łanów hr. Griinne N. 1 hr. Edw arda C h o ł o n i e  
w s k i e  g o  do cesarskiego szwadronu gwerdyi przy­
bocznej, radcę zaś wyższego rachunkowego 2 ej kla­
sy i naczelnika oddziału rachunkowego intenden­
tury wojskowej we Lwowie T ytusa L u d w i k a  w 
stały stan spoczynku wyrażając mu przy tem swe 
zadowolenie z jego gorliwej, przeszło 40to letniej 
służby.

NPan zatw ierdził wybór H ilarego T r e t e r a w ł a  
ściciela dóbr Laszki na prezesa Rady powiatowej 
w Przemyślanach, a  ks. Ignacego T c l i s z e w s k i e ­
g o  gr. kat. proboszcza w Borszczowie na zastęp­
cę prezesa tejże Rady.

NPan mianował radcę namiestnictwa galicyjskie­
go drugiej klasy Adolfa S t r a ń s k i e g o  v. H e i l -  
k r o n  radcą ministery&lnym extra statum  w mini­
sterstwie spraw  wewnętrznych.

H  l e d e ń  3 listopada. O utworzeniu nowego 
gabinetu nie ma dzisiaj wiadomości pewnych, na­
tom iast pogłosek ja k  zwykle nie brak. Szczegół 
uićj dzisiejszy Tagblatt obfituje w tak  zwane wia­
domości sensacyjne, których dostarcza mu Kraków. 
I tak już we wstępnym artykule s ta ra  się udowo­
dnić, iż Czesi są teraz zupełnie odosobnieni, a  to 
przez pozostanie p. Grocholskiego w gabinecie. 
Dowód na to tw ierdzenie czerpie wspomniany dzień 
oik z „ciekawych wskazówek otrzymanych z K ra­
kowa.* „Hr. Andrassy, pisze Tagblatt był p ier­
wszy, który k ład ł przedewszystkiem nacisk na ko­
nieczność uregulow ania w porę stosunków z Po­
lakam i, aby z tćj strony nie zachodziła jakakol­
wiek obawa. Najodpowiedniejszym ku temn środ­
kiem zdawało się być rozwiązanie solidarności mię 
dzy p. Grocholskim a resztą  członków gabinetu 
hr. Hohenwarta. Nie mogło się to stać wybitnićj, 
jak przez to, żeby się p. Grocholski da ł namówić 
do pozostania w gabinecie, kiedy ioni jego kole­
dzy otrzymają dymisyę. I  rzeczywiście sta ło  się tak. 
P. Grocholski zgodził się na tę  myśl, uznając za­
razem, że między Polakami a Czechami wcale nie

istnieje taka solidarność, aby odrzucenie artyku ­
łów zasadniczych skłonić miało Polaków do podo­
bnego postępowania, w jakiem  sobie Czesi upodo­
bali. Jednak p. Grocholski uważał za stosowne 
kwestyę tę, czy ma pozostać w m inisterstw ie lub 
nie, rozebrać w kółku swych ziomków. Na tę  kon- 
ferencyę przybyło rzeczywiście k ilka osób z K ra­
kowa, a rezultatem  jćj było, że nie ma solidarco 
ści między Polakami i Czechami i że p. Grochol­
ski powinien w skutek polecenia monarchy pozo­
stać w gabinecie.* Tak pisze dziennik wiedeński 
informowany z Krakowa, nie mamy do tego nic 
dodać, jak  odwołać się na nasze iDformacye, we­
dług których pisaliśmy o tćj spraw ie jeszcze o- 
negdaj.

Lecz na tem nie dosyć; d tiennik ten idzie dalej 
uiż inne dzienniki wiedeńskie, które ograniczają się 
tylko na pogłoskach i kombinacyach. Stawia on już 
gotowe m inisterstw o, a mianowicie prezesem mi­
nistrów i ministerstw spraw wewnętrznych ma być 
bar. K ellersperg, wyznań i oświecenia Strem ayr na 
szczególne życzenie C esarza, sprawiedliwości Dr 
G laser lub radca dworu Unger, m inistrem  handlu 
de P retis lub Dr W e i g e l  sekretarz Izby handlo­
wej w Krakowie i deputowany do Rady państwa, 
który, jak  donosi Tagblatt, miał już nawet o trzy­
mać wezwanie do przyjęcia teki m inistra handlu. 
Ministrem rolnictwa zostałby p. G r o c h o l s k i ,  a 
ministrem skarbu, ponieważ D r Brestl odmówił, po­
zostać ma bar. Holzgetban, ministerem  obrony k ra­
jowej jen. Scholl. Ze Lwowa zaś każe sobie T a g ­
blatt telegrafow ać, że hr. Gołuchowski podał się 
do dymisyi; jako jego następcy wymieniają bar. 
Possiugera.

Powtórzyliśmy te kom binacje Tagblattu , bo są 
one dość charakterystyczne; ze wszystkich htoli 
wiadomości wogóle ta zdaje się być prawdziwą, 
że bar. Kellersperg pracuje nad ułóżeniem progra­
mu; skoro pracę swą ukończy, a  Cesarz program 
ten za tw ierdzi, wówczas dopiero będzie mowa o 
kwestyi osób. Dotychczas s ta ra ł się bar. Kellers­
perg tylko wyrozumieć trochę przywódzców różnych 
frakeyj, szczegółowo atoli jeszcze nikogo nie we 
zwał.

—  Hr. H ohenw art, oraz ministrowie Jireczek i 
Schaeifle pożegnali się z podwładnymi sobie urzę­
dnikami pisemnie, dziękując im za poparcie i pro 
sząc o przyjazne wspomnienie.

B  o g y a,
W okolicach Kazania wielu Tatarów przyłą 

czonych do prawosławia chce powrócić do Islamu: 
przychodzą oni do popów, oświadczając im, że za ­
wsze zachowywali obrzędy mahometańskiego wy 
znania i tylko pozornie należeli do prawosławnej 
cerkwi, że nadal nie chcą się ukryw ać ze swem 
przywiązaniem do islamu, i dla tego oświadczają 
stanowizo o powrocie do dawnej religii. W podo­
bny sposób już przeszło 700 Tatarów  poczyniło o- 
świadczeuia. Popi zdali o każdym wypadku w ia­
domość prokuratoryi sądowej, gdyż w Rosyi odstą­
pienie cd prawosławia jest przestępstwem surowo 
karanem  przez prawo. Rząd obawia się, aby agi 
tacya m ahometanizmu nie przyjęła szerszych ioz- 
miarów, gdyż wiadomo powszechnie, że tak  Tata- 
rzy jak  Mordwini, Czuwasze i. t. p. tylko się zali 
czają do prawosławia w wykazach ludności, ale 
właściwie nie m ają nic wspólnego z tem wyzna­
niem. Dla utrzym ania Tatarów  w prawosławiu po­
lecono przetłóroaczyć niektóre pieśni na język ta ­
tarski, co jednak  widocznie m ały wpływ wywrzeć 
musiało.

R osjanie, którzy od pewnego czasu uważają Cze­
chów za wyznawców niegdyś prawosławia, i ciesząc 
się objawami zbliżenia się Czechów przesiedlonych 
na W ołyń do popów, żyw iąf,nadzieję, że Czesi 
(jak mówią) wrócą na łono prawosławia, —  R o sj­
anie zatem wyrażają zdziwienie, że ci którzy znają 
ich bliżej, odstępują od nich, gdy nieznający garną 
się do prawosławia. Możnaby odpowiedzieć, że 
właśnie bliższe poznanie skłania iTatarów do usu­
wania się cd carskiej religii

i
K r a k ó w  4 listopada. Wczoraj nastąpiło otwarcie 

nowo założonej w ciągu dni kilku wyższej szkoły real­
nej w miejsce zwiniętego oddziału realnego przy Insty­
tucie Technicznym w lokalu tegoż Instytutu.

— Na weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi- 
mirza w Paryżu pod opieką Sióstr Miłosierdzia otrzy­
maliśmy :

Od hr. Stanisława Małachowskiego 20 zlr.; — co 
wraz z ostatnią sumą 482 zlr., 3 złr. srebrem i 20 
franków złotem, czyni 502 złr., 3 złr. w srebrze i 20 
franków w złocie.

— W wykazie Opiekunów ubogich Dozoru obywa 
telskiego ogłoszonym wczoraj, umieszczony był w 2gim 
okręgu 3go obwodu X. Matanowski, zamiast X. Feliks 
M a t a w o w s k i .

—  Dyrekcya gimnazyum Sw. Anny w Krakowie o- 
glosiła drukiem sprawozdanie z roku szkolnego 1871. 
Rozpoczyna się ono łacińską rozprawą prof Emila Ka- 
ł u ż n i a c k i e g o  p. n. „Descriptio codicum slovenico- 
rum , quis in  bibliotheca Univ. Jagell. inveniuntur."  
Jest to opisanie pod względem paleograficznym i języ­
kowym rękopisów starosłowiańskich redakcyi serbskiej

i bułgarsko-serbskiej, darowanych bibliotece jagielloń 
skiej przez Dra Rudolfa Gutowskiego, będących nie 
gdyś własnością klasztoru Ś. Dymitra w Prylepiu mace­
dońskim.

Ze statystycznej części sprawozdania wyjmujemy na­
stępujące cyfry: Gimnazyum w r. 1871 prócz dyrek­
tora liczyło 11 piofesorów, 16 zastępców, 6 nauczy­
cieli nadetatowych; uczniów zaś publicznych było z 
końcem roku 627, prywatnych 16. Z tych, 119 otrzy­
mało stopień celujący, 305 stopień pierwszy, 14 dru 
gi, 31 trzeci, 93 poprawiało egzamin, reszta przestała 
uczęszczać. Opłata szkolna przyniosła 6,783 zł. 95 c.; 
uwolnionych od opłaty uczniów było 351. Szczególniej 
atoli, jak widać ze sprawozdania, zwróciła dyrekcya 
uwagę na pomnożenie biblioteki dla nauczycieli i dla 
młodzieży, oraz gabinetów fizycznego i historyi natu 
ralnej. Gabinet fizyczny zbogacił się kilku narządami 
bardzo ważnemi a nawet kosztownemi; gabinet historyi 
naturalnej stu ukazami minerałów z daru p. Goetza 
właściciela Okocima. Co do gabinetu fizycznego, ubole­
wać wypada, iż rząd tak mało przeznacza na jego 
utrzymanie i pomnażanie, bo zaledwie 200 zł. rocznie. 
Najlepsze chęci dyrekcyi i profesora fizyki rozbijać się 
tu muszą o ten nervus rerum.

— Autor rozprawy „o sprawie szkolnej w sejmie*, 
której trzeci dział K ra j dziś podaje, zarzuca nam cią 
gle „niewiadomość*, powtarza ciągle, „że C zts  mil­
czał o dwóch pierwszych wnioskach p. Chrzanowskie­
go*, że „gołosłownie* zaprzeczył trzeciemu o przymu­
sie — i w końcu obiecuje w następnym dziale rozpra­
wy odeprzeć „jedyny* zarzut (więc nie „gołosłownie*?), 
jaki Czas „uczynił jednej części wniosków którą po 
dawał za całość*. Pyta: czy Czas czytał choć wnioski 
p. Chrzanowskiego i ich motywowanie na Sejmie? Czy­
taliśmy i to z uwagą, jakiej kwestya wychowania wy 
maga, ale z tego co autor dziś pisze, pokazuje się, że 
on nie czytał ani naszych ostatnich uwag, ani poprze 
dnich artykułów. Byłby bowiem wiedział, żeśmy nie 
„przemilczeli* dwóch pierwszych wniosków, ale się na 
nie zupełnie zgadzaliśmy, żeśmy wystąpili przeciw trze­
ciemu, niepodając go wcale za całość, że odpowiadając 
na uderzenia na nas z powodu, że nie chcemy przy­
musu, odpieraliśmy w dwóch artykułach, więc nie „go 
łosłownie* ani też „jednym" zarzutem— zgoła nie pi­
sałby, a raczej niepowtarzał rzeczy mylnych i z po­
stępowaniem Czasu niezgodnych. My przecież dla tego, 
że on czytać niechce, nie możemy artykułów naszych 
codzień powtarzać. Nie mamy na to ani miejsca ani 
chwila po temu. A utrzymujemy, że nie czytał, bo gdy­
by czytał, to już chyba niechciałby rozprawy raz napi 
sanej poprawić lub zmienić. M on siege est f a i t  — 
powiedział Vertot.

— Dziś wyszedł listopadowy zeszyt Przegląda P ol­
skiego, i -zawiera: „Zameczki podolskie na kresach 
(c. d.) przez Dr Antoniego J ....;— „O literaturze poli­
tycznej sejmu 4 letniego (1788 — 1792)“ przez Romana 
P i ł a t a  (c. d .);—  „Notatki podróżne" przez Henryka 
L i s i c k i e g o  (c. d .);— „Dzień w Pradze* (16 lipca 
1871 r.) przez Stan. K o ź m ia n a ;— _Przegląd literacki 
i bibliograficzny Ludwika Po w i da ja ; — Przegląd po­
lityczny przez St. K o ź m i a n a ; — Sprawy ekonomiczne 
i krajowe Cezarego H a l l e r a ; — Teatr.

—  W Muzeum Techniczno-przemysłowem jutro w nie 
dzielę od 4ej do 6ej godziny po południu odbędą się 
następujące popularne wykłady:

Od 4ej do 5ej prof. Ma j :  „O znaczeniu wody w 
przyrodzie, wynikającem z jej włrsności fizycznych i 
ekonomicznych*. Wykład 2gi objaśniony doświadczę 
niami.

Od godziny 5ej do 6ej prof. Dr J a n i k o w s k i , :  „0 
pokarmach pod względem hygienicznym, o poznawaniu 
ich dobroci, tudzież o zanieczyszczeniu przypadkowem 
lub umyślnem*. Wykład lszy.

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojej płci.
— Na posiedzeniu Oddziału nauk moralnych To­

warzystwa Naukowego we wtorek o godz. 6 ej wieczór, 
p. Oskar K o l b e r g  będzie miał rzecz „o obchodach 
weselnych ludu polskiego."

— Wczoraj wieczór umarł tu nagle hr. Romuald 
L e d o c h o w s k i ,  niegdyś marszałek gubernii wołyńskiej, 
przeżywszy lat 62.

— Wczoraj przychwycono na Kleparzu Józefa No­
waka z Dębią, gdy uciekał z płaszczem skradzionym 
z wozu.

— U stróżki domu pod L. 78 Maryanuy Krowi- 
ckiej, znajdują się od 19go października dwa wieprza- 
ki, które się tam przybląkały.

—  Maryanna Prochowska, przekupka owoców na 
Małym Rynku, złożyła, w depozycie policyjnym szal i 
5 par skarpetek, które jakiś mężczyzna zostawił u 
niej przez zapomnienie na straganie kupując owoce.

— Wczoraj aresztowano Mojżesza Bergera, wła­
ściciela wózków doróżkarskich N. 11 i 23; wykazało 
się bowiem ze śledztwa, że jego to był jeden z dwóch 
wózków, które przytrzymali chłopi w karczmie na

Sudole* d. 1 b. m. z końmi skradzionemi. Numer na 
wózku był zamazany.

—  Dziś rano przytrzymana w domu pod L. 23 w 
Rynku Zofię Dudkową z Płazy, żebraczkę, na kradzieży 
gęsi.

—  Szymon Maler pisarz modlitw hebrajskich, zbu­
dzony został dziś w nocy szelestem w swojem mie­
szkaniu pod L. 204 przy placu Żydowskim i przy­
chwycił Mojżesza Grunspana, kelnera, który się tam 
zakradłszy, zabierał się do wypróżnienia izby. Grunspan 
odgrażał się Malerowi, że go popamięta. Znaleziono 
przy złodzieju skórę skradzioną gdzieindziej.

—  Przypominamy, że w poniedziałek wieczór odbę­

dzie się w sali wielkiej hotelu Saskiego koncert p. 
Miszki H a u s e r a  słynnego skrzypka. Będzie to jedy­
ny tym razem koncert tego artysty, który zamówiony 
na dzień oznaczony, musi odjeżdżać. Publiczność po­
spieszy zapewne usłyszeć artystę, który zostawił po 
sobie z dawnych lat pamięć u wielbicieli jego talentu.

— Przybył tu do Krakowa p. Henryk Rapelewski. 
który pisze się „Rappelleski* i zamierza przedstawić 
się we środę w sali hotelu Saskiego z popisem sztuk 
magicznych i kuglarskich. Posiada on ogromną tekę re­
klam ze wszystkich znaczniejszych miast Europy oraz 
listów pochwalnych, świadczących o jego na tem polu 
zdolnościach.

— Donieśliśmy już wczoraj o znacznem ulepszeniu 
pocztowem, gdyż listy wrzucane do skrzynek na półgo • 
dżiny przed odejściem pociągu, jeszcze bywają ekspe- 
dyowane. Odbywa się to w ten ułatwiający sposób, że ob­
jeżdża wysłaniec pocztowy skrzynki w godzinach ozna­
czonych, zabiera z nich torby z listami i wprost tako­
we odwozi do dworca kolei. We Lwowie jednak, gdzie 
dyrekcya poczty urzęduje, nie mogą się dotąd odważyć 
na sprawienie dla Krakowa kilku jeszcze skrzynek, a 
jest ich tylko 12 w calem mieście.

— W miesiącu październiku organa krakowskiej dy- 
rokcyi policyi aresztowały 430 osób. Z tych oddano 
sądom cywilno-karnym 104 a mianowicie, za podpale­
nie 1, za kradzież 77, za sprzeniewierzenie 3, za oszu­
stwo 3, za obrazę straży 10, za pobicie, skaleczenie i 
inne uszkodzenie ciała 14, za uszkodzenie złośliwe cu­
dzej własności 4, za utrzymywanie psa złośliwej natu­
ry 1, za przestępstwo przepisów w razie zarazy bydła 
z § 400 ust. kar. 1. Oddano magistratowi miasta K ra­
kowa za żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca po­
bytu, niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu i z do­
mu przytułku itd. 121. W szpitalu umieszczono nie 
rządnic 4. Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, pi­
jaństwo, ekscesa itd. 191. Nadto pociągnięto do odpo­
wiedzialności 44 osób, a mianowicie: za przewinienia 
w służbie 18, za przekroczenie przepisów doróżkarskich 1, 
za pozostawienie koni bez dozoru 8, za spieszną i nie­
ostrożną jazdę 5, za przekroczenie przepisów meldun­
kowych 5, za otwarcie szynków w godzinach niedo­
zwolonych 6, za wylanie wody z okna na ulicę 1.

— Wczoraj straż policyjna wykryła i przytrzymała 
matkę dziecięcia, którego zwłoki znaleziono n^d Starą 
Wisłą d. 1 bm. Jest nią służąca Maryanna Lisiecka, lat 
22 licząca, z Chrobrza pod Pincziwem, która służyła 
na komorze w Kocmyrzowie, i w końcu sierpnia powiła 
córkę w szpitala Św. Łazarza. Wyszedłszy ztamtąd od­
dała dziecko do Maryanny Malinowskiej stróżki domu 
pod L. 11 na Wolnicy; ale pozbawiona sposobu zaro­
bienia na własne życie a *em mniej na opłacenie od 
dziecka, i zmuszona takowe odebrać z końcem paździer­
nika, przywiedziona do rozpaczy, usiadłszy, jak twier­
dzi, na moście przy rzeza1 ni, przycisnęła głowę dziecka 
do poduszki i tym sposobem udusiwszy je, zostawiła 
nad rzeką.

—  l  w ó w  3 listopada.
(E.) Z niemałem zajęciem oczekuje publiczność lwow­

ska rozstrzygnięcia sprawy dyrekcyi teatru p. Mila- 
szewskiego, co wkrótce ma nastąpić. Nie ma wprawdzie 
na teraz mowy o odjęciu dyrekcyi p. Miłaszewskiemu, 
gdyż tego nie dopuszcza kontrakt między nim a fun- 
dacyą hr. Skarbka zawarty; jednak sprawa ta będzie 
faktycznie rozstrzygniętą, jeżeli Wydział krajowy w myśl 
uchwały sejmowej powziętej przy budżecie, cofnie sub- 
wencyę dyrekcyi udzielaną. A na to się zanosi. Wy­
dział krajowy bowiem uczynił cofnięcie subwencji za­
wisłem od potępiającego orzeczenia komisyi złożonej 
z rzeczoznawców, w której skład wchodzą pp. hr. Wi­
told Borkowski, hr. Jan Aleksander Fredro, adwokat 
Dr Sermak, Agaton Giller, obecnie członek redakcyi 
Gazety N arodow ej, Władysław Łoziński i Juliusz 
Starkel.

Jeżeli z jednej strony pomiędzy światlejszą publiczno­
ścią jest i może być tylko jedno zdanie co do dyrek­
cyi p. Miłaszewskiego, t. j. zgodne z duchem uchwały 
sejmowej, to z drugiej strony objawia się silna agita­
cja w przeciwnym kierunku a mianowicie za utrzyma­
niem obecnej dyrekcyi. Ta agitacja jednak ogranicza 
się na bardzo szczupłe, w tej sprawie wprost inte­
resowane koło artystów sceny polskiej, z których kilku 
propaguje myśl podania adresu do Rady administra- 
cyjnej fundacji skarbkowskiej z prośbą o pozostawienie 
nadal obecnej dyrekcyi.

Miasto nasze bardzo wiele zyskało na tem, iż nazwy 
ulic i numera domów do ładu przyprowadzono. Dotąd 
bowiem niesłychany pod tym względem był nieporzą­
dek. Obecnie nowe oznaczenie ulic już w zupełności 
ukończono; i przyznać trzeba, że przedsiębiorcy sumien­
nie ze swego zadania się wywiązali. Dostarczywszy na 
wet lepszego materyału, aniżeli było umówionem, żą­
dają teraz wynagrodzenia od Rady miejskiej przeszło 
tysiąc złr. Gdy jednak bez porozumienia się z magi­
stratem, bo z własnej tylko chęci dostarczyli lepszego ma- 
teryalu, przeto wątpić meźna, aby prośbie ich zadosyć 
się stało.

Wprawdzie może to już za późno, ale zawsze wolno 
powiedzieć, że nadając ulicom nazwy, nie dowiodła 
zwierzchność miasta wielkiego smaku. I  tak najbru­
dniejsze poboczne ulice noszą nazwiska sławnych lu­
dzi np. ulice Słowackiego, Szajnochy, Staszica, Rejtana, 
Kilińskiego i t. d.

Na wczorajszem posiedzeniu Rada miejska, po spro­
wadzeniu radnych brakujących do przepisanego kom­
pletu /4 członków, uchwaliła sprzedać część ogrodu po- 
jezuickiego — następnie hotel angielski wraz z realno­
ścią przytykającą, a w końcu gmach pokarmelicki, w któ-

naczelny wódz zapytał się: kto prowadzić zechce 
6traż ty lną , i zakryć odwrót naszej arm ii? Szwa­
gier mój pułkownik Turno oświadczył się goto­
wym, i wyznaczono mu natychm iast pułki do jego 
dowództwa.

Naczelny wódz przy świetle księżyca, napisał 
kartkę następującą: „Jenerale Giełgud! pomasze­
rujesz na Litwę podług instrukcyi ustnych, które 
ci zawozi jenerał Dembiński".

Rozjechaliśmy się natychmiast, ile że Rada 
wojenna zebrana była w miejscu tak  bliskiem nie­
przyjaciela, a przynajmniej położenia, jakie zaj­
mował podczas bitwy, że półgłosem prawie tylko 
mówiono. Udałem się spiesznie do szwadronów 
poznańskich pod wsią Kruki za Omulewem sto­
jących. Kazałem okiełznać konie, i wpół godziny 
ruszyłem ku Łomży, pragnąc ominąć nieprzyja­
ciela. Przewodnik obiecał mnie przez środek smu­
gów leżących za pobojowiskiem naszej armii prze­
prowadzić, tak, że mostu nie będę dotykał. Prze­
szło półtory godziny krążyłem po smugach; je­
dnakowoż nieprzebyte błota zmusiły nas do de- 
buszowania prawie naprzeciwko m ostu, ta k , że 
znajdowałem się zaledwo na podwójną doniosłość 
strzału karabinowego od ogni nieprzyjacielskich. 
Zdziwiła mnie cichość, jaka między ogniami pano­
wała. Przypisywałem to powszechnemu znużeniu, 
jakie forsowne marsze i całodzienna bitwa w armii 
jjjeprzyjacielskiej sprawić musiały. Powinienem-

bym był jednak zastanowić się nad gęstością ognisk, 
i tem samem przekonać się, że były fałszywe. 
Nie moją było wprawdzie rzeczą zgłębiać tego 
przyczynę, nadto bowiem ważne wiozłem polece­
nia, abym z garstką ludzi mógł się narażać, tem 
bardziej, że już świtać zaczynało. Powinien tego 
był Turno dopełnić, lecz nieprzyjaciel zostawił 
kilkotysięczną aryergardę w Ostrołęce, która prze­
wyższała siły Turny. Później dopiero, wracając 
z Litwy, dowiedziałem się od oficera, który z ar­
mii rosyjskiej do nas przeszedł, że Dybicz nagle 
zaraz po bitwie cofnął się ku Ostrowu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

KILKA SŁÓW O OBRAZIE 

KOMMIJNIA §. H IE R O N IM A
do rodziny Przezdzieckich należącym 

na W ystawie S ztu k  Pięknych w Krakowie.

Obraz szkoły Bonońskiej przedstawiający Kom- 
m unię S. Hieronima , nabyty został przed Btu laty 
we W łoszech przez Michała P r z e z d z i e c k i e g o ,  
starostę Pińsk ego , pisarza W. W. Ks. L. Do roku 
1796 pozostawał w pałacu Przezdzieckich na N o­

wem Mieście w W arszawie. Następnie właściciel 
zabrał go z sobą do dóbr swoich Czarnego Ostro 
wia na Podolu; tam przebył obraz z górą pół w ie­
ku w posiadaniu syna starosty Pińskiego, hr. Kon­
stantego Przezdzieckiego, który sprowadził go na- 
powrót do W arszawy, i zostawił w sukcesyi s ta r­
szemu synowi swemu Aleksandrowi Przezdzieckiemu.

Kommunia Ś. H ieronim a, rodziny P r z e z d z i e  
e k i e b ,  przypomina bardzo sławny obraz Domiui- 
kina w W atykanie. Różnice pomiędzy jednym a 
drugim zsebedzą jednak  bardzo znaczne. Obraz 
Przezdzieckich je s t niższy, nie ma w nim wznoszą­
cych się u góry aniołków, ani sklepienia arkady; 
jest węższy, nie ma w nim o łtarza ze świecami, ani 
postaci niewieściej całującej rękę S. Hieronima; 
klęczący kleryk (w miejscu subdyakona w atykań­
skiego) dotyka prawie kolan Świętego Starca; 
kapłan przybrany jest w o rn a t, a nie w kapę, 
Przenajświętszy Sakram ent trzym a w prawej ręce, 
a patenę w lewej, gdy kapłan watykański Przen. 
Hostyę i patenę w lewem ręku trzyma. Obraz 
Przezdzieckich oświecony je s t z lewej strony, o 
braz W atykański z prawej. W szystkie twarze (o- 
prócz jednej osoby podtrzymującej Ś. Hieronima) 
w obu obrazach są jednakowe, tylko dobrze młod­
sze w obrazie Przezdzieckich, i wydatniejszy jest 
w nich wyraz pobożności i czci oddawanej Prze 
najświętszemu Sakramentowi.

Obraz Przezdzieckich nie je s t więc kopią Wa

tykańskiego Dominikina. Mógłby być drugim  zmie 
nionym przez samego M istrza, oryginałem , i za ta­
ki od stu lat wedle trudycyi rodzinnej uchodził.

Cbcąc przedewszystkiem prawdę wj świecić, dzi 
siejszy właściciel obrazu powiózł go z sobą do Bo 
nonii, aby umieszczony obok Dominikinów i Ca- 
raccich, w pinakotece Bonońskiej, oddany został 
pod sąd znawców tej szkoły, z której oczywiście 
pochodzi.

Profesorowie m alarstwa w Bononii a pomiędzy 
nimi dyrektor P in ak o tek i, Gaetano G iordani, je ­
dnomyślnie w yrzekli, że obraz je s t ze szkoły Ca 
raccich w Bononii. W iele malarzy tej szkoły, juk 
Antonio  Caracci, syn Augustyna, Piętro dal Po, 
Francesco M aria  z Neapolu, Giovanni Angelo Ca- 
n in i , Vincenzo M a n en ti , Pietro T esta , Agostino 
M arcucci, Lorenzo G arb ieti, Em ilio  Savonargi, 
A stolfo  P etrazzi i Giuseppo Sebastiani zwany Giu- 
seppino d i Macerata naśladowali głównie manierę 
Caraccich, nie pomijając jednak także Caravaggia 
i Lanfranka. A stolfo  P etrazzi odmalował dla ko­
ścioła S. Augustyna w Siennie Komunię S. H iero­
nim a  wedle kompozycyi Dominikina, ale z różnemi 
zmianami, które wcale nie wypadły na korzyść o- 
brazu. Gioseppino d i Macerata malując obraz przed­
stawiający S- Piotra odbierającego blncze od Zba­
wiciela, trzym ał się kompozycyi Guido Heni w o 
brązie tego m istrza malowanym dla Filipinów w 
Fano.

Któremnkolwiek z tych mistrzów Szkoły Bonoń­
skiej przypisanoby obraz Przezdzieckich, nie moż­
na niepominąć uwag krytycznych spólzawoduika i 
wroga Dominikinowego Lefranka, nad znakomitym 
obrazem tego Mistrza przedstawiającym Komunię 
S. Hieronima. Gani on główcie zajęcie się wszystkich 
osob tam zgromadzonych umierającym Starcem, 
kiedy obecny jest Przenajświętszy Sakrament. Ga­
ni zwłaszcza ową postać kobiecą, jakoby $. Pau’e 
która całuje rękę Ś. Hieronima. Nie podobają mu 
s:ę aniołki u góry obrazu, nad które przekłada a- 
oiołki w obrazie K om unii S. Hieronima  malowauym 
przez Agostino Caracci, dla klasztorów Bonofiskich 
(dziś w Pinakotece Bonońskiej), a z którego Dorni- 
oikin uczeń Agostino wziął pomysł i główno 
rysy swojego obrazu >). *a*

Otóż wszystkie te uwagi Lanfranka uwzg]ed0;0 
ne zostały w obrazie Przezdzieckich. Nie ma w" 
nim ani S. P auli, ani aniołków; Przenajświętszy 
Sakrament stanowi środkowy punkt obrazu a wszy­
stkie około niego zgromadzone osoby maia wyraź 
pełnej namaszczenia pobożności, której napróżnoby 
szukać w takim stopniu w arcydziele Dominikina 
lo  stanowi charakterystykę i główną zaletę obrazu 
Kommunmi S. Hieronima  rodziny Przezdzieckich

") Malvasia, Felsina P ittrice, Vite de Piłłmi 
ognesi 1678. Tom II, p. 316. 01 B°‘
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rym pomieszczone są obecnie więzienia sądu karnego, historyczne Muzeum Narodowego polskiego. Redak- 
—  Pod napisem „Bezwyznaniowi" zamieszcza Dzień* cya składa się wyłącznie ze starszyzny piśmiennictwa 

nik Polski co następuje: 'polskiego; pierwszy tom wyjdzie w stuletnim roku po
„Wczoraj plakaty po niemiecku drukowane i na ro- jej pierwszym rozbiorze, i będzie ozdobiony rycinami 

gach ulic rozlepione ogłaszały pierwszą zapowiedz', ie  ; artystów pierwszego rzędu.
p. Jurkiewicz z p. Maszkowską, oboje konfessionslos, Amatorowie, wydawcy, księgarze, redaktorowie dzień- 
zabierają się w Czerniowcach do stanu małżeńskiego ników i pism peryodycznych i. t. p. proszeni są adreso- 
ślubem cywilnym. W Wiedniu ostatniemi czasy zagę- wać przesyłki Do Dyrekcyi Muzeum Narodowego 
ściła się bezkonfesyjność, ale nie spodziewaliśmy się, Polskiego w Bapperswyl, Kantonie St. O alien w 
żeby ten stan nienaturalny znalazł gdzieindziej naśla- Szwajcaryi.
dowców, mianowicie w sferach wykształconych po ludz­
ku. Brak wszelkiego wyznania religijnego nie czyni 
nikomu zaszczytu, i podobnie jak brak wyznania poli­
tycznego jest ujmą charakteru."

Gaz. Narodowa pisze zaś o tym wypadku, źe p. 
Jurkiewicz ze Lwowa zamieszkały na Bukowinie ma 
żonę, a chcąc inną pojąć, zamierzył przejść na p ra ­
wosławie, lecz ksiądz dyzunieki oświadczył mu, że przej­
ście to nie unieważnia prawego małżeństwa; teraz więc 
p. Jurkiewicz chce przejść na bezreligijność, sądząc 
że ślub jego będzie unieważniony. Sądzimy, że potrze­
bny jest na to rozwód cywilny, którego jednak pra­
wodawstwo austryackie niezna.

—  W bieżącym półroczu trzech Polaków wykłada 
na Uniwersytecie Wrocławskim: Dr Władysław N e h -  
r  i n g (Gramatyka starosłowiańska i historya języka 
polskiego), X. Wincenty K r a i  ń s k i  (Język ruski, h i­
storya literatury polskiej i dzieje wymowy w Polsce), 
oraz Emanuel O g i ń s k i  (Encyklopedya filozofii, psy­
chologia, pedagogika). Pierwszy z tych panów wykła­
da jako profesor, drugi jako lektor, trzeci jako docent.

  y/ Poznaniu wyszedł nakładem J . K. Żupań-
skiego 2gi tom Pamiętników Juliana Urszyna Niem­
cewicza (1809 — 1820).

O ile nam wiadomo, zostawił Niemcewicz rękopis 
trzech-tomowy pamiętników własną ręką spisany, zło­
żony w domu Czartoryskich, gdzie przebywał; sam zaś 
pisze, że autograf Pamiętników zostawia u przełożo­
nego Szpitala dzieciątka Jezus w Warszawie. Rękopis 
będący u Czartoryskich (z warunkiem, aby dopiero 
1890 r. był odpieczętowany i wydany) pozostaje dotąd 
w ich rękach nieotwarty. Ten zaś rękopis, z którego 
Żupański wydał dwa tomy, jest także cały ręką Niem­
cewicza pisany, jak nas o tern zapewniają ci co go 
widzieli. Z przedmowy do 2gu tomu wydanych obe 
cnie Pamiętników dowiadujemy się, że jeszcze jedną 
część tego ważnego dzieła ma posiadać Towarzystwo 
historyczno-literackię w Paryżu. Piszący przedmowę do 
wydania Żupańskiego, p. Kraszewski, podaje, że auto­
graf, z którego Żupański drukuje, znalazł się zamuro 
wany gdzieś w Warszawie. Przypadek odkrył to zna­
komite dzieło. Pamiętniki Niemcewicza wydane obe 
cnie dochodzą tylko po rok 1820, dalsze więc mogą 
się znajdować w jednem z miejsc wskazanych, gdyż 
autor zmarły r. 1841, pisał je zapewne do końca życia.

—  Oto próbka polszczyzny, jakiej używa Sąd kra 
jowy lwowski:

„Ze strony sądu wzywa się posiadaczy wedle poda­
nia zagubionego przez bank wystawionego na okazicie­
la opiewającego termin spłaty tamże na zastaw poży 
czonej kwoty na dniu... zawierającego kwitu zastawni 
czego, w którym poszczególnione są następujące w za­
staw dane kosztowności..., aby itd."

Autor tego wezwania wziął zapewne za podstawę 
edykt niemiecki i  z niego wyraz po wyrazie dosłownie 
przełożył na polski język, ale też nie jestto polszczy- 
zua, lecz ze słów polskich ułożony bigos, którego nikt 
z polskim żołądkiem nie strawi.

  Nr 329 Kłosów zawiera: „Bratanki* powieść
podania początku XYIII wieku, przez J .  I. K r a s z e w ­
s k i e g o  (ciąg dalszy);—  „Ogrodzieniec" (z ryciną);— 
„Przekop góry Cenis i jego otwarcie" (z ryciną);— 
„W it Stwosz" przez R. (z ryciną) Jana M a t e j k i ;  — 
* Przegląd muzyczny" przez Władysława W i ś l i ­
c k i e g o ; — „Wiosenna wycieczka przez Edwarda C h ł o  
p i c k i e g o ; —  „Pelicyan Antoni Kozłowski* przez 
K. Wł. W ó j c i c k  i e g o (dok.);— „Szkichumorystyczny" 
Franciszka K o s t r z e w s k i e g o ;  „Na jarm arku“ 
(rycina);—  „Hrabia Horn" trajedya w 5 aktach Józefa 
W eilena, przekład E. L. (c. d .); —  „Pokłosie" przez 
Edwarda L u b o w s k i e g o ; —  „Ludzie z r. 1851“ po­
ją ł  Maks. GL (c- d , ; —  „Korespondencja" Kopen­
h a g a .   „Rodzina Hohensteinów" romans Fryderyka
Spielhagena przełożył J .  P r a c k i  (ciąg dalszy); —  
„Przegląd polityczny";— „Od Redakcyi".
”   D z ien n ik i wiedeńskie donoszą, że książę Paweł
Sanguszko, sekretarz niegdyś poselstwa austryackiego 
w Neapolu, wyjechał 2go bm. do Egiptu, gdzie już 
raz znalazł polepszenie zdrowia po krwotoku.

  W Hietzingu pod Wiedniem postawiony został
pomnik Cesarza Maksymiliana Mexykafiskiego. Odsło­
nięcie tego pomnika przy stosownej uroczystości kościel­
nej odbędzie się w obecności N. Pana d. 7go bm.

  yf jednym z banków zabezpieczenia bydła w
Wiedniu, złożył we środę pewien kapłan znaczną kwo­
tę pieniędzy, oświadczając, iż wręczoną mu była przy 
spowiedzi w celu zwrócenia pomienionemii bankowi, na 
którego szkodę dopuszczono się niegdyś oszustwa. Po­
nieważ kapłan nie wymienił osoby, przeto bank przy­
ją ł pieniądze, nie wiedząc, od kogo pochodzą.

—  Donoszą nam s  Zftrich:
Zarząd Muzeum Narodowego polskiego w Rap- 

perswyll otrzymał znakomite dary od rządu związko­
wego Szwajcaryi. Rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki 
północnej przesyłając swój dar uprzednio, oświadczył 
dla Polski jak najżywsze współczucie przez p. Rublee 
swego reprezentanta w Bernie.

  Proszeni jesteśmy o umieszczenie następującego
pism a:

Muzeum Narodowe polskie w Szwajcaryi.

Dzień 23 października jest rocznicą uroczystego o- 
twarcia Muzeum Narodowego polskiego w Rapperswyl. 
Przepowiednia mówców, któpzy wzięli udział w tem że­
braniu, sprawdziła s ię , i ta  Instytucya znakomicie się 
rozwija i bogaci licznemi pamiątkami historycznemi i 
artystycznemi. Mamy tego dowód w bardzo licznych 
osobach różnej narodowości zwiedzających ten zakład, 
w darach przysyłanych z Polski i z obcych krajów, 
które wkrótce wymagać będą powiększenia Muzeum i 
dalszej restauracyi starożytnego zamku.

Pomiędzy zbiorami, odznacza się zbiór przeszło 400 
autografów królów i dygnitarzy polskich, tudzież wa­
żnych dokumentów historycznych z różnych epok; bi­
blioteka głównie poświęcona działom historycznym; 
zbiory: archeologiczny i numizmatyczny, medalionów i 
portretów królów i sławnych mężów Polski. Jedna z 
sal przeznaczona jest na artystyczne dzieła i pamiątki 
narodowe.

Książę Władysław Czartoryski, który posiada zna­
komite zbiory, przesłał z Galicyi liczne dary history- 
pzne nawet pamiątki z innych krajów. W Muzeum 
znajduje się już kolekcya numizmatyczna szwajcarska. 
Tak wzbogacając się ten zakład, zachowa cechę naro­
dową z jednej strony, stając się z drugiej coraz powa­
bniejszym dla cudzoziemców.

Po śmierci założyciela hr. W ładysława Platera, przej­
dzie pod zarząd jednej z głównych Instytucyj narodo­
wych Galicyi. W  roku przyszłym Dyrekcja Muzeum 
zacznie ogłaszać swój „Rocznik" pod tytułem, Album

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

  Dnia 3 listopada pochmurno; termometr doszedł
od 2°.0 do 4° 2 R. Barometr prawie bez ruchu; dnia 4 
listopada o godzinie 6ej rano stan jego był 328.76, 
termometru -4- 2°.2 R. W iatr zachodni-spokojny.

—  W niedzielę dnia 5 listopada, Sej Elżbiety panny 
męczenniczki; w poniedziałek dnia 6 listopada, Śgo Leo­
narda wyznawcy.

mSSSBBmSB

gospodarstwo, przemysł i handel
Koleje rumuńskie.

S i raków 4 listopada. Posiadacze obligacyj kolei 
żelaznej rumuńskiej wybrali na zgromadzeniu d. 1 li­
stopada b. r. Komitet dla obrony praw swoich, składa 
jący się z pp. Dr Faustyna Jakubowskiego, Ignacego 
Żółtowskiego, Dr Macieja Jakubowskiego, Tadeusza Ta­
rasiewicza i Slęka. Komitet ten odbył natychmiast po­
siedzenie i postanowił: upoważnić Dr Faustyna Jaku­
bowskiego do przystąpienia imieniem akcyonaryuszów do 
komitetu wiedeńskiego, celem utworzenia spółki akcyj' 
nej, któraby wykończyła budowę kolei rumuńskiej na 
zasadach ustawy rządu rumuńskiego już poprzednio w 
dziennikach ogłoszonej; wezwać posiadaczów obligacyj 
do podpisania pełnomocnictwa dla Dr Faustyna Jaku 
bowskiego, i zarazem zawiadomić ich , iż przez przystą 
pienie do spółki akcyjnej, mającej na celu dokończenie 
budowy kolei rumuńskiej, nie przyjmują obowiązku do 
dopłat na koszta budowy, gdyż kapitał dostarczonym 
zostanie przez emisyę obligacyj pierwszeństwa, do czego 
bankierowie berlińscy, wrocławscy i wiedeńscy zobowią 
zali się. Niemniej postanowił komitet zwrócić uwagę 
posiadaczów obligacyj, iż koszta działania Komitetu 
zmniejszą się stosunkowo w m iarę , im większa liczba 
posiadaczów do spółki przystąpi; nie przystępujący zaś 
narażeni zostaną na znaczne koszta lub utratę praw.

Zwracamy uwagę na ogłoszenie komitetu na osta­
tniej stronnicy dziennika umieszczone.

Losy pożyczki austryackiej z  r. 1860.
W losowaniu d. 2 listopada wylosowano następują­

ce 6erye:
1 8 5  7 5 6  1 1 0 7  1 1 4 7  2 0 8 8  2 5 6 8  3 0 8 9  3 5 2 6  8 5 5 5
8 7 8 7  3 9 7 7  4 2 2 9  4 6 6 1  4 7 6 2  4 7 9 3  4 8 9 2  5 3 3 5  5 4 7 0  
5 5 8 9  5 9 0 5  6 1 8 1  6 4 0 6  7 1 0 1  7 1 1 3  7 8 9 5  7 4 0 5  8 0 4 8  
8 1 6 0  8 2 3 2  8 4 9 1  8 7 9 5  8 9 3 9  9 0 5 3  9 6 7 4  9 9 9 2
1 0 0 5 1  1 0 1 4 3  1 0 4 6 1  1 0 6 1 2  1 0 8 8 2  1 1 0 7 0  1 1 1 9 5
1 1 5 5 8  1 2 6 7 1  1 2 8 1 1  1 3 1 7 8  1 3 2 7 4  1 3 6 2 6  1 3 8 7 3
1 4 6 1 2  1 5 7 1 7  1 6 7 1 6  1 6 8 0 2  1 6 8 8 1  1 7 1 0 7  1 7 4 5 8
1 7 8 2 3  1 8 0 5 8  1 8 1 9 2  1 8 3 0 8  1 8 4 9 5  1 8 5 7 2  1 8 7 7 7
1 9 1 5 2  1 9 2 0 7  1 9 2 5 5  1 9 2 6 1  1 9 3 5 9  1 9 6 1 0  1 9 8 5 7 .

Główna wygrana 300.000 złr. padła na seryę 3977 
N. 2; diuga 50.000 złr. na seryę 17.458 N. 15; trze­
cia 25.000 złr. na seryę 13.178 N. 10; po 10.000 
zlr. wygrały: Ser. 16881 N. 10 i 20; po 5.000 zlr. 
ser. 185 N. 16, ser. 755 N. 16, ser. 1107 N. 20, 
ser. 7395 N. 7, ser. 8795 N. 9, ser. 8939 N. 7,
ser. 9674 N. 17, ser. 10.051 N. 18, ser. 11.558
N. 12, ser. 18308 N. 18, ser. 18495 N. 7, ser. 
19857 N. 4; wreszcie po L.000 złr, wygrały: ser. 
185 N. 11 i 15, ser. 3555 N. 7, ser. 3977 N. 19, 
ser. 4661 N. 14 i 15, ser. 4793 N. 4 i 12, ser. 5470 
N. 2, 11 i 12, ser. 5580 N. 7, ser. 5905 N. 3 i 16, 
ser. 6406 N. 7, ser. 7101 N.' 14, ser. 8100 N. 4,
ser. iÓ 143 N. 17, ser. 10461 N. 3, ser. 12671 N,
13, ser. 14612 N. 13, ser. 16716 N. 1 i 14, ser, 
17107 N. 19, ser. 18058 N. 18, ser. 18192 N. 13 
i 19, ser. 18495 N. 19, ser. 18572 N. 6 i 19.

Wszystkie inne 1350 numera zawarte w pomieniO' 
nych 70 wylosowanych seryach wygrywają po 600 zlr.

rzyteinych. Harcourt wyraził życzynia Thiersa dla 
dobra kościoła i powodzenia Stolicy Stej, i dzię­
kuje Papieżowi za dowody współczucia okazane 
Francyi. Odpowiedź Papieża tchnie wielkiem urniar- 
iowaniem względem rządu włoskiego. Rzekł on, iż 
obecnie władza jego zwierzchnicza nie jest pożą­
daną; wie on o tem lepiej niż ktokolwiek inDy. 
„Ale, rzekł Papież, pragnę małego kącika ziemi, 
gdziębym był panem. Gdyby mi ofiarowano zwró­
cić kraje papieskie, nie przyjąłbym ich. Dopokąd 
jednak nie będę posiadał takiego kawałka ziemi, 
nie będę mógł pełnić obowiązków duchownych z do­
skonałością umysłu."

ł»ary« 2 listopada wieczór. Minister Bkarbu 
Po uy e r - Q u e r t  ier.wręczył dziś posłowi szwaj­
carskiemu trzy weksle po pół miliona franków ja­
ko część spłaty 6 milionów, które Francya dłużną 
jest Szwajcaryi za zwrócenie materyału wojenne­
go armii Bourbakiego internowanej w Szwajcaryi.

f i* a ry *  3 listop. Journal officiel ogłasza de­
kret unieważniający rozmaite uchwały rad powia­
towych (arrondissements) wLugdunie, Montpellier, 
Perpignan i Aix. Nota urzędowa w tym dzienniku 
mówi: Rząd nie chce odpowiadać na zatzepki, ale 
nie może dozwolić, aby niepokojono Francyę po­
głoskami, według których armia jest źle kwatero­
waną, źle żywioną, narażoną na choroby. J ■ officiel 
zaprzecza stanowczo temu, i wykazuje niepiawdę 
tych twierdzeń, podając szczegóły o zdrowemiob- 
fit m pożywieniu wojsk tudzież wybornym stanie 
ich zdrowia. Wyjaśnia konieczność systemu namio­
towego i stara się uspokoić kraj przez zachowanie 
tej at mii, która zgniotła Komunę, tudzież aby przy 
sposobności organizacyi armii ronić studia, czy for- 
macye pruskie nieustające są we Francyi możebne. 
Trzecia część tej armii pomieszczoną jest w barakach, 
ale baraki są ogrzewane i zaprowadzine są wszelkie 
kroki przezorności dla wygody i odpowiedniego kształ 
cenią żołnierzy. Frezydent re; ubliki i minister wojny 
prawie codziennie przekonywają się, czy dotyczące 
rozkazy są wykonywane. J. officiel kończy jak na­
stępuje: Rząd użyje prawa sobie służącego do roz­
ciągnięcia stanu oblężenia, jeźli do togo zmuszony 
będzie, przez co przeszkodzi się, aby naród był 
łudzony niegodnie w tak ważnym przedmiocie. 
T h i e r s  odwiedził we wtorek szkołę wojenną w 
St. Cyr, był na ćwiczeniach i napisał list do do- 
wódzcy szkoły jenerała H e n r i o n ,  winszując mu 
dokładności ćwiczeń, wykształcenia uczniów a oso­
bliwie karności.

K openhaga 2 listopada. Dziennik Dogste- 
legrafen donosi: Do komisyi dla zbadania położe­
nia Szlezwiczan, którzy wynieśli się do Danii, na 
leżą ze strony pruskiej jenerał Blumentbal i radź 
ca ziemski Krupka, a z duńskiej amtman Dabl- 
stóin i dowódzca wyspy Bornholn, Fallesen. Komi- 
sya zbierze się w Apenrade.

toledeń 3 listopada.

Według wiadomości tu nadeszłych stosunki mię­
dzy Rosyą a Prusami miały się ostatniemi duiarni 
znacznie oziębić. Utrzymują, iż Cesarz Wilhelm 
wyjechał z Berlina, aie widziawszy się z bawią­
cym tam ks. Gorczakowem. Słychać także, iż po­
selstwo pruskie w Wiedniu otrzymało z Berlina 
wskazówki, aby z gabinetem austryacko węgier­
skim co raz ściślejsze zawięzywać stosunki przy­
jazne. Odbieram te wiadomości o późnej porze, 
więc ich sprawdzić nie mogłem.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 3 listopada.

P o s a d y :  L ekarzy powiatow ych w L isku, N isku, Starem' 
m ieście i Zbarażu (400 zl.), podania do 15 listopada.

L i c y t a c y e :  D.  27 listopada w sądzie powiat, w B iały  
sprzedaż przymus, realn. N. 18 w  Bestw inie.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. w Stanisław ow ie o rozpi 
saniu konkursu na m ajątek Markusa Ostera kupca w  M5 
riam polu. — Sąd kraj. lw ow ski Dom inika G łnchow icza a 
w niesieniu przeciw  niem u pozwu przez M acieja i  T ereo  
Czebanowskich o uznaniu praw w łasności p ierw szego do '/, 
realn . N. 211 w e L w o w ie , rozprawa 21 listopada. — Sąd 
obw, w R zeszow ie o zaw ieszeniu licytacyi dóbr Starom ieścia  
i  M iłocina. ,

Z a w e z w a n i a :  Sąd pow. w  K osowie M arikę D anyluk  
aby się w przeciągu roku zg ło s iła  do spadku po ś. p . N i­
kole Danyluku.

Nadesłane.
Pan Franciszek Jan Kwizda w Komeuburgu.

Upraszam pana niżej wyszczególnioną ilość proszku 
korneubnrskiego i c. k. uprzyw. płynu przywrotczego 
mi przysłać.

Używamy Pańskich proszków dla bydła od 13 lat 
w naszych stajniach z wybornym skutkiem, prawie 
we wszystkich często się zdarzających chorobach, i za­
leciliśmy je  w okolicy każdemu, tak że można je zna- 
leść nawet u najmniej zamożnych gospodarzy.

Zikau p. Schiittenhofen, 1 sierpnia 1871 r.
Zofia Apeltauer właśc. dóbr.

Panu Franciszkowi Janowi Kwizdzie 
w Komeuburgu.

W naszym ostatnim liście z 1 kwietnia b. r. wspo­
mnieliśmy o bardzo pomyślnych skutkach, jakie osiągnę­
liśmy za pomocą Pańskich Korneuburgskich proszków 
dla bydła, będziemy takowe zalecać członkom towarzystw 
gospodzrskich w naszej okolicy, jak niemniej całej lu ­
dności, i prosimy zarazem Pana przesłać nam bezzwło­
cznie 100 dużych pakietów.
Zamek Rosenau 20 sierpnia 1871 r.

Zarząd dóbr kawalera Schbnerera.

P r a e g l ą d  P o I lty « Jw a y «

D epesze Telegraficzne

P jw r y i  2 listopada. Wyszła żółta księga pod 
napisem: „Rzym i Rzeczpospolita Francuska." Za­
wiera ona depeszę hr. H a  r co n r  ta  z d. 26 kwietoia, 
zdającą sprawę z wręczenia Papieżowi listów wie-

Dziś w nocy doszła nas następująca depesza te­
legraficzna z Wiednia:

Sobotnia Neue fre ie  Presse donosi: K e l l e r s -  
p e r g  przedłożył następującą listę ministrów: 
K e l l e r s p e r g ,  przewodnictwo w gabinecie i mi- 
nisterium spraw wewnętrznych; H o l z g e t h a n ,  
skarbu; S t r e m a y r ,  wyznań ; C h l u m e t z k i ,  spra­
wiedliwości; P l e n e r ,  handlu; S c h o l l ,  obrony kra­
jowej ewentualnie; G r o c h o l s k i ,  rolnictwa. Pro­
gram Kellersperga odrzuca politykę ugodową; za- 
mierzonem jest rozwiązauie sejmów czeskiego, mo­
rawskiego, kraińskiego, górno-austryackiego, g a l i  
c y j s k i e g o  i b u k o w i ń s k i e g o .

Telegram ten doszedł nas z bióra koresponden­
cyjnego jeszcze przed wydaniem dziennika, z któ­
rego jest wyjęta wiadomość. Służy to za jedną 
z wielu wskazówek, iż N  fr. Presse jest przezna­
czona na Monitora nowego ministerstwa, skoro się 
nią posługuje bióro korespondencyjne, a w takim 
razie listę pomienioną można uważać za urzędową.

W telegramie powyŻB?ym wyraz „ewentualnie* 
tak jest umieszczony, iż pozostaje wątpliwość, czy 
się odnosi do bar. Scholia czy do p. Grocholskie 
go. Korespondent z Gradcu, na którego powołuje 
się N. fr. Presse, utrzymuje że rozchodzi się je­
szcze o pozostanie bar. Scholia w gabinecie bar. Kel­
lersperga, do niego więc odnosiłby się wyraz „e- 
wentualnie." Z drugiej atoli strony tyle trudnią się 
wszystkie dzienniki p. Grocholskim, tyle z nieprzy- 
jęoia jegogdymisyi wyprowadzają wniosków, iż ła ­
two być może, że w telegramie o p. Grocholskie­
go chodzi.

Niema żadnego dziennika coby wbrew faktowi 
utrzymywał, jak to czyni Dziennik Polski, że p. 
Grocholski wcale nie podawał się do dymisyi; 
prawda, że nikt nie uważa jak on sprawy ugodo-

dowej „za spisek", uknuty przez czterech jego kole­
gów wspólnie z arystokracyą czeską i p. Riegerem. 
W takim razie naturalnie, że p. Grocholski do „spi­
sku" nie należał, ani w upadku p. Hohenwarta 
skompromitowanym nie b y ł , jak pisze Dziennik. 
Zapomina tylko, że ów „spisek" odbywał się na 
mocy reskryptu Korony.

Ń . f r .  Presse, która wie, że p. Grocholski podał 
się z innymi ministrami do dymisyi, stara się także 
odgaduąć przemilczenie go w listach odręcznych, i 
przytacza nasze tego faktu tłómaczenie, cbociaż, 
jak domyśleć się łatwo, że odróżnienie ministra 
bez teki od ministra dla Galicyi nie przypada jej 
wcale na rękę. Dodaje te ż , że woli oświadczenie 
Gaz. Narodowej, „iż pozostanie w gabinecie p. Gro­
cholskiego zależeć będzie od programu nowego mi­
nisterstwa." Zapewne; ale zdaje nam się, że Koro­
na ma jednak głos w tym programie; zawsze więc 
radzibyśmy widzieć stanowisko p. Grocholskiego, 
czyli jego pozostanie zależące od Korony.

Nie wiemy też, jeżeli telegram za urzędowy u- 
ważać wypada, co ma za znaczenie wydział rolni 
ctwa przydzielony p. Grocholskiemu. Pojmowaliśmy 
prędzej tymczasowe stanowisko jego jako ministra 
bez teki, aniżeli 7, portfelem rolnictwa. Wszakże 
widzieliśmy, że teka ta była przejściem do krze­
sła prezesa ministrów, może więc być przejściem na 
ministra Galicyi. Zawsze jednak nomioacya ta po­
trzebowałaby wyjaśnienia, albowiem N . f r .  Presse 
pisze wyraźnie, że myśl ministra dla Galicyi nie 
zgadza się z politycznym kierunkiem bar. Kellers­
perga.

List z Wiednia w tej chwili otrzymany, który 
powyżej podajemy, utwierdza nas w przypuszcze­
niach o wpływie pruskim na upadek hr. Hohen­
warta. Nowy gabinet wzmocniony mby został z Ber­
lina wiadomością o oziębieniu się stosunków z Ro­
syą, a ściślejszem jeszcze zbliżeniu się do Austryi.

Dziś na posiedzeniu sejmu czeskiego ma być 
odczytany reskrypt, który sprowadził upadek hr. Ho­
henwarta. Poprztdza go dymisya hr. Chotcka, o 
której donosi nasz korespondent wiedeński. Zmia­
ny w reskrypcie cesarskim muszą być wielkie, 
skoro namiestnik usuwa się przed następstwami 
jakie sprowadzić mogą. Sprawa zatem reskryptu 
i sejmu czeskiego, zgoła owa pozostałość akcyi u- 
godowej, ma się odbyć, zdaje się, bez udziału no­
wego ministerstwa, kióre jednak od następstw n- 
chylić się nie będzie mogło.

Urzędowa Frovinzial Correspondenz obszerny po­
święci stosunkom Niemiec z Francyą artykuł, o 
którym jaż wczoraj nadmieniliśmy. Wychodzi ten 
artykuł ze słów kanclerza, powiedzianych świeżo 
w parlamencie berlińskim z okazyi obrad nad trak ­
tatami z Francyą. Ks. Bismark rzekł wtedy, że za­
daniem Niemiec nie jest robić Francyi więcej u- 
szczerbku, niż to potrzebnem jest dla zapewnienia 
wykonania trak ta tu ; i owszem należy jej dopoma­
gać do wydobycia się z nieszczęścia i podźwi- 
goięcia się. Dalej przechodzi artykuł kolejno ró­
żne okoliczności po sobie następujące dla okaza­
nia dobrych chęci Niemiec, a wreszcie wyraża się 
z pochwałą o uprzedzającem postępowaniu rządu 
francuskiego, i upatruje tę nowo zawiązaną przy- 
|sźń między Francyą a Niemcami jako zadatek 
zrzeczenia się odwetu ze strony Francyi; widzi na­
wet w stosunkach między obu ludami zmianę na 
lepsze, i spodziewa się, że niechęć wywołana woj­
ną, ustąpi miejsca dobrze zrozumianemu interesowi. 
Artykuł tem jest tem mniej spodziewany, iż ze stro­
ny ludu francuskiego i prasy francuskiej nie do- 
strzedz dotąd tych zalet, które podnosi organ rzą­
du pruskiego. Wszelako pierwszy krok na dro­
dze zbliżenia się nie mógł wyjść od pokonanej 
Francyi, lecz od zwycięzkich Prus. Zobaczymy, jak 
się wobec tego zachowa prasa francuska.

Parlament niemiecki uchwalił znaczną większo­
ścią wniosek deputowanych meklenburskich Bii- 
singa i jego towarzyszy, względem zaprowadzenia 
w całych Niemczech systemu reprezentacyjnego 
dwuizbowego. Minister meklenburski Bulów opie­
rał się temu wnioskowi z tej zasady, że jednaka 
forma nie może przypadać do każdego kraju, i że 
kraje związkowe powinny mieć zastrzeżoną sobie 
autonomię pod względem wewnętrznego prawodaw­
stwa.

W Wiesbaden odbyło się d. 1 bm. zgromadze­
nie mieszczan w celu uchwalenia petycyi do parła 
menlu w duchu zjazdu monachijskiego „starokato­
lików," a zarazem z żądaniem nowej organizacyi 
kościoła ewangielickiego; dalej ustanowienia mał ­
żeństw cywilnych i rozciągnięcia nadzoru rządowe­
go nad instytutami kościelnemi, a wreszcie o po­
stępowaniu przeciw Jezuitom.

Przybywa jeszcze dla dziejopisa rządów napo­
leońskich nowy materyał, zawarty w korespoden- 
cyi ti 1 -graficznej między Napoleonem III a W ikto­
rem Emanuelem z czasów wojny pruskc-wło?ko au­
stryackiej, tudzież z czasów zatargów między F ran ­
cyą a Włochami z powodu Rzymu, które się skoń 
czyly pod Mentaną. Perseveranza ogłasza ten zbiór 
telegramów, z których się pokazuje, iż cesarz F ran­
cuzów zachował postawę neutralną podczas wojny 
za porozumieniem się z Prusami i Włochami, jak 
niemniej, że król Włoski żadnego nie przedsię­
brał kroku bez zezwolenia Napoleona, a nawet pod 
gnźbą musiał uledz naleganiom francuskim i wy­
stąpić przeciw ruchawce, która Rzymowi zagrażała.

To też dopiero z upadkiem Napoleona Włochy za­
jęły Rzym i pozbyły się opiekuna francuskiego. 
Zdaje się, że dwór włoski udzielił tych depesz do 
druku i to zapewne w tym celu, aby przekonać, 
że jeźli działał po woli Francyi, działać bvł zmu­
szonym.

Rząd rosyjski zakupuje broń i statki w Amery­
ce i Anglii. Zbrojenia te Rosyi upozorowane 8ą 0 - 
bawą ze strony Niemiec. Przypomina to nam po­
dobne zachowanie się Francyi i Anglii przed woj­
ną wschodnią. Oba państwa zachodnie zbrojąc się 
na tę wojnę, ciągle dawały do zrozumienia, że zo­
stają z sobą w nieporozumieniu. W Anglii oka­
zywano obawę najścia Francuzów; we Francyi 
lękano się, aby flota francuska nie doznała lo­
su floty duńskiej w początkach tego wieku, gdy ją 
flota angielska niespodzianie napadła. Czyżby Ro- 
sya te samego używała manewru, okazując, że się 
obawia napaści pruskiej, i dlatego musi się zbroić? 
Tymczasem kanclerz rosyjski ks. Gorczakow bawił 
w Berlinie, i oprócz posłuchania u króla miał kil­
kakrotne narady z kanclerzem niemieckim, a we 
wtorek wieczór odjechał do Petersburga. Tak do­
nosi Gaz. krzyżowa wbrew temu, co podaje nasz 
korespondent wiedeński z wieści po Wiedniu obie­
gających.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu.“

Praga 4 listop. Dziennik Politik donosi, że 
Namiestnik C h o t e k  wręczył wczoraj dymisyę 
swoją. Politik nadmienia przytem: Usunięcie się 
Chotka nie omieszka wywrzeć wpływu na zacho­
wanie Bię deputowanych sejmu wobec ostatnich 
wypadków.

P raga 4 listop. Na posiedzeniu sejmu odczy­
tano reskrypt cesarski i przekazano go komisyi 
30 członków do formalnego traktewania. Marsza­
łek oznajmia oświadczenie rządowe, według które­
go sejm ma być w bardzo krótkim czasie zam­
knięty. Następne posiedzenie we środę.

Praga 4 listopada (pryw .) Dziś odczytano na 
sejmie reskrypt cesarski w odpowiedzi na adres 
sejmu. Reskrypt odsyła Czechów z żądaniami ich 
do obu izb Bady państwa, i wzywa ich do wybo­
rów członków do Rady państwa (szemranie)\ w ra­
zie dalszego uchylenia się, ciężka odpowiedzial­
ność spadłaby na sejm (głosy: obol). Marszałek 
oznajmia, iż sejm niebawem zostanie zamkniętym.

M onachium 3 listop. Słychać, że poseł an­
gielski Henry H o w a r d  będzie ztąd odwołany, a 
zastąpi go tylko rezydent.

to ersa l 3 listop. Dzień wczorajszy przeminął 
w Paryżu spokojnie. Komisya nieustająca zajmować 
się ma dzisiaj kwestyą pieniężną; P o u j e r - Q u e r -  
t i e r  będzie obecnym. Zapewniają, że ma nastąpić 
postanowienie względem rychłego wypuszczenia 
drobnych biletów bankowych. Według pogłoski Le 
C l e r c q  mianowany jest posłem w Berlinie, a hr. 
H a r c o u r t  ma wrócić do Rzymu.

Haga 3 listop. Staatscourant donosi, że w czo­
rt j podpisali ministrowie spraw zagranicznych i ko- 
ionij oraz poseł angielski umowę tyczącą się S u ­
ma t r y ,  oraz artykuł dodatkowy do umowy z d. 
5 lutego rb. względem odstąpienia pobrzeża Gwi­
nei, (które wynosi około tysiąca mil kwadrato­
wych i 120.000 mieszkańców, rok rocznie mały 
przynosi dochód, a wielkiej wydatki,| i zmusza 
do utrzymywania stacyi okrętowej. Red).

Had ryt 2 liBtop. Eskarda angielska, złożona 
z monitorów „Agincourt," „Northumberland" i Her­
kules" wpłynęła wczoraj do portu Vigo (w Gali- 
cii). Rokowania w celu pojednania obu frakcyj pro- 
gresistowskich idą powyślnie; słychać, że wyjdzie 
manifest w duchu pojednawczym, podpisany przez 
S a g a s  t ę i Z o r i l l ę .  Kongres wziął pod rozwagę 
wniosek względem uchwalenia kredytu 2 milionów 
pesetas na naprawę szkód zrządzonych powodzią 

Almeryi (prowineya królestwa Granady.)

Miursa. W i e d e ń  4 listopada, god. 2 min. — 
5%  zjedn. dług państwa banku 57 85. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68-—. — Losy z r. 1860 
100 25 Akcye banku 794' — Akcye kredytowe 
307.—. — Londyn 116-30. — Srebro 11625. — 
Dukat 5'58. — Lombardy 199'—. — Losy z roku 
1864 139 50. — Akcye franco-austr. 12U20. — 
Napoleony 9 -31.— Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
260-—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 171-50— 
Akc. kol. północ. - wschód. 161-50.— Akcye banku, 
związków. (Vereinsbank) 103-50. — Akcye banku 
jenerał. — •—. — Renta w srebrze 68-—. — Oblig. 
indemniz. gal. 75-50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoin. 180—. Akcye anglo.-banku 262*20. 
Akcye kol. rządów. 393'—. — Akcye kol. siedm. 
174 5 0 .— Akcye kol. Rudolfa 160-50.— Akc. kol. 
Pardubic. 183 5 0 .— Akcye kol. północ. 214-50.— 
Tramway 218-—.— Akcye banku budowy 85-80 — 
Akcye kol. wschód. 114-50.— Akcye kolei Alfold. 
186 75.— Akcye banku anglo - węgiersk. 95-25.— 
Usposobienie giełdy: zwyżka w kredytach.

E E D A K T O f i  O D P O W I E D Z I A L N Y  

Antoni Stlobakowski'

Kurs papierówki pieniędzy.

■A rabów  4 listopad.

Sreb. how. obr. 100 zł. 
L isty  zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za  100 złr  
R uble ros. za 100 rub. 
T alary prus. za 100 tai. 
Baukn. prus. za 150 złr. 
Srebro now e austr. . 
D ukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . . 
Półim peryały rosyjsk. 
4% gal. listy zas. z  kup­
li % ą n n rt 91 
ObL indem niz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez a.

„ L. C zeruiow ieck.
A k cy e  B . G d. H. iP- 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 67, ban. rustyk.
Listy galic . ban. hip. 
L o sy  prem . w  e g . .

■ W ie d e ń  3  listopad.

5% zjed. d ługpań.ban. 
5% » „ „ sreb.

„ Obi. ind. niż. Aust.
„ „ „ czesk ie

„ „ węgiersk

» ”_ _ bukowin.

Cl)

»łyczka głodowagaL

żądają płacą

28 50 27 _
90 — 83 75

411 409
163] 1925
177 176

85] 8 5 ,
119 117
5 C5 5 57
9 42 9 33

76] 75}
86] 8b i
75} 75;

263 260
174 171'

72 — 70 —

101 — 98 -

.8 10 57 40
8 30 68 20

96 — 95 —
99 — 93 -
90 75 80 25
76 50 75 tO
74 50 73 75
75 50 75 -

5% w ęg. pożycz, kol.
żądają p łacą

(po 300 frk.) 120 złr. 110 — i 09 50

Listy  zastawne.
5 7 , Banku nar. los. . ___ ___ ___ ___

4 „ galicyjsk ie . . . 75 — 73 —
®» » . . . — — 83 —
6 „ gal. zakł. kr. w łoś 91 _ 90 60
5 „ węgiersk. losow. 89 _ 89 90
5 „ zak ł. kred. austr 105 £0 105 _
5 „ zak ł. kred. austr.

sp łacał w 33 lat. P6 70 8S 40
>7o Domin. pań. 120 fl. 121 M 121 —
Pożyczki loteryjne

Losy pożycz, z  r. 1839 291 £0 290 50
i) u » 1854 94 — 91 50
n » b l * 6tl 100 50 100
» » n 1864 140 60 140 —
„ Com orente . . ‘26 — 24 50
„ Kredytowe . . 185 50 1P5 —
„ żeglugi parowej

97 M 97na Dunaju . .
„ k sięcia  Salm . 43 50 42 to
„ „ P aliy  . 29 — 29 —
„ ks. K la r y . . . 
„ hr. St. Genois

38
31 £0

36
51 ŁO

„ m iasta Budy . 33 — 32 —
„ ks. W indischg. 25 — 24 50
„ hr. W aldstein 23 — 22 —

„ hr. K eglevich . 16 — 14 —
„ R udolfa . . • 15 60 14 50

Akc. banku i przem .

Banku naród, austr. 797 — 795 —

Zakładu kredytowego 302 50 302 —

Żeglug? par. na Dun. 478 — 676 -

rządowej fr. a. 
zachodu, c. El. 
Pardubickiej . 
południowej . 
Galicyjskiej . 
Czerniowieckiei 

Łoi. węg. półn. wsch 
Ig. Rudolfa 200 fi. w. a. 
Akc. kol. Alf. tiumań. 

„ Kosz.-Bogum 
„ Siedmiogrod2. 
„ Cisańskiej 
„ wschód, węg. 
„ austr. północ.- 

wschodniei 
„ „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au.

;  zA i £ & : 5
„ bank. frank, austr 
b „ węgierski egc 
,  ,  kraj. galicyj.

we Lwowie 
„ wied.d.obr.płod, 
„ galic. hipoteczn 
„ austr. związków 
„ dla obrot. ogól 
„ Tow. han. pł. leś

Obligi pierwszeństw 
Łoi. Ces. Elż. 57 ,

100 fi. k 
„ (sr. pr. 100 fl. ^
„ (Emis. 1862), ,

żądają płacą
215» 2143

196 — 395 —
244 75 244 2
181 — 182 —
202 — 201 8C
260 50 260 —
173 — 172 -
162 — 161 -

‘61  2a 160 76
187 - 186 50
188 £0 188 -
175 — 174 61
24 4 95 243 75
116 25 115 75

22 i  — 226 -
213 75 213 25
S49 20 y£8 80
91 — 91 51

.29  - 128 -
20 60 120 40
94  50 94 —

157 £0 157 —
123 - 122 -
103 — 102 75
184 - 160 50
32 -

95 50
94 50

. 137 50 136 54)
137 — 136 -

Kol. połud. St. 500 fr. 
„ B ony 1870-1874 6 */, 
„ p ó ł.C .F . 100 fl.m.K. 
„ „ „ za 100 fl. w. a. 
„ „ w sreb. i 7o w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
lo o fl.w .a .sr .io o fi w.a. 
Kol. p o łu d-p ół. niem. 
_  5 7 ,  —  za 100 fl. 
— — w srebrze „ 
Kol.Gal.K.L.3O0fl.w.a.

w 8rebi*e 5 7» za, 100) 
Kol. Gal. K. L. Em is. II 
Kol. Lw. Cz. po SOO fl. 

(w srebrze 5 ' / ,  za  100) 
„ „ „ E m isya 1867. 

Kol. S ied. fl. 200 w. a. 
ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w  srebrze 5 7 , za 100) 

Kol. pół. czes. po soo  fl.
(w srebrze 5 70 za  100) 

Tow. Zegl. par. na Dun.
za 100 fl. m. k. 

Austr.Loyd I00 fl.m .k  
Tow. praga. przem . że l 

po so o  fl. . .

Waluty,
Cesarskie korony . .

„ dukat na wagę
„ „ obrączk.

Złoto al marco . • 
Napoleondory . . .
F ryderyki................
Luidory (niem ieckie) 
Suw ereny an gielsk ie

żądają p łacą
l l o  70
2-; 8 -  

90 =

110 40  
234 -  

89 60

105 60 105 -

93 £0 93 -

97 — 96 75

101 50
105 50 
101 2 -

80 — 
91 -  
84 25

79 76 
90 5 
£8  -

90 50 90 2 -

103 25 i0 3  -

101 50 101 —

104 - 103 -

6 59 5 . 7

9 2 8 5 9 £ ? s

11 70 11 60

L w ó w  2  listop ad a

c e sa isk i . . ; 
ip erya ł rosyjski 

Kubel srebr. n n yjsk i 
papier. „

‘ p r u s k i . . . .  
Listy z. To. kr. gal. 57,

» » •> fJ*
Listy zasi. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b. kup.

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal.

W a r u .  2 listo p . 

rub.Listy zast. 1 ser.
„ 2 ser. „ 

kupon „ 
Listy zastaw, now e „ 

kupony „ 
Listy likw idacyjne „ 

kupony „ 
Kolej w arsz. w iedeńska  

„ bydgowB.
 ̂ terespols. 

• łódzka

żądają p ła c ą

116 50 116 25
116 60 116 25

1 75 1 7 4 7*

6 63 5  67
6 65 5  58
9 22 9 34
1 95 1 88
1 63' 1 62

--- --- ---
94 60 84 —
74 <0 73 75
88 75 88  25
75 70 75 —
261 76 260 7 6
172 - 171 —
122 50 121 60

88 89 88 56
87 89 87  56
— — 1 “ ł
88  67 88  33
— — 1 8 ( |
73 82 73 49
-------- 1 67}
— — 91 —

119 60 118 6 0
— _ — I100 |



CZAS % Niedzieli 5 Listopada 1871

N A S I O N A .
Gruszki ziarnka kwarta 5 złr., łut 20 cnt. 
Jabłka ziarnka kwarta 3 złr., łut 15 cnt 
Szparagi olbrzymie . . . . . .  łu t 18 cnt
15 gatunków ozdobnych drzew szpilko­

wych ......................................1 ® cn*'
Dlarchwi czerwonej słodkiej garniec złr. 1*50. 
marchwi białej pastewnej garniec złr. 150, 
Trawy ogrodowej delikatnej garniec złr. 1’20, 
Pietruszki cukrowej 1 długiej kwarsa złr. 1‘ ,
J lo rw ów  b i a ł y c h ................................. łó t 15 c.
nabyć można w GUMNISKACH p. T a r  
n  ó w u S ta n is ła w a  B o rsyn k a .  

(1511-3-3)

B e r g m a n n a

mydło do zębów i pasta do zębów
m  A . H. A . B erg m a n n a  w W a ld h e im  w  S .  m

uizędownie baTane, pewny i od więcej jak  dwudziestu lat za dobrjr uznany środek 
do utrzymania zębów, zaleca w oryginalnych paczkach po 3, 4, 6 i 7 /* ngr. apt 
ka W ik to ra  R e d y k a  w K r a k o w i e .  t 1400'

Szprjcowanie
G a le n ą ,

leczy bez bólu w przeciągu 
3ch dni wszelkie upławy ge­
nitaliów, tak dopiero powsta­
jące jakoteż już rozwinięte 

i całkiem zadawnione. 
Główny Skład dla Austr. 

Wętriers. Monarchii.
Wilhelm M aager,

W ien , B S ckerstrasse , 12. 
Cena flaszki w rai z opisem tży - 
wania 3 złr. 70 cent. (775-23 34)

Zaręczenie l O  lat.

3E

Rosyjska familijna
LjQrLoło od złr. 2 , 3  do 5  za funt 
n t J I  U a l d  wiedeńsk i .
Okruchy herbaciane i

4 0  cent.

Południowo amerykański
p , , m  złr. 1 za rm s  z flaszką, jako 
n U I I I  wszelkie ga tunk i

Rumu-jamajki,
czne wina sprzedaje jak n a j t a n i e j

A .A J-
król. p ruski nadw orny liwerant

w B ernie.
Listowne polecenia wypełniają się szybko. 

Opakowanie herbaty
b e z p ł a t n i e .  (1438-4-16)

Za kaw ałki zaw sze  
zw raca s ię  trzecia  

.7 ^ -.-  w artości, ^
W Neapolu z a w if^ ło ^ ę  towarzystwo akcyjne, które przed 15 laty rozpoczęło wyrób

chińskiego srebra. W skntek szybkiego powodzenia i rozgłosu, jakiego ^ w ó b f l o u  
we wszystkich kołach towarzyskich i dla łudzącego podobieństwa w kształcie >1 tr™  
zajął ten wyrób pierwsze miejsce po srebrze, co spowodowało towarzystwo do wy ra c a
złota w tenżesam sposób, jak srebro chińskie. Już przy pierwsze) próbie: ndal1 się ekspery
ment, a świat ma znowu jeden szlachetny metal, który daleko ^ńszy ja‘ , używJ
a pomimo tego ani w fasonie ani trwałości mu nie ustępuje, a k o j  chińskiego
srebra chińskiego, już naprzód oceni wartość tego nowo wyrabianego złota chińskiego.

Jedyny Skład dla całej austryackiej m onarchii i kró lestwa W ęgier j est

Pierw siy wiedeński centralny Skład wyrobów  
z chińskiego złota,

w n  iednlu, Stadt, Uabenbergerstrasse  I .  1-

'  Zarazem zwraca się szczególniej uwagę na to, że chińskie złoto nigdy nie czer­
nieje, ani nie czerwienieje i swój łudzący kolor 10 lat utrzymuje.

Join każdemu pieniądze, kto kupuje zegarki w h a n d l a c h  zabawek, które wedle rzepada ą swych kłamliwych doniesień, jako to: „Pierwszy wiedeński bazar zegarków, 
SDadkobierwutwo pierwszego wiedeńskiego zakładu zegarów” itp. sprzedają falsyfikaty bardzo

FABRYKI ZEGARÓW
J ó z e f a  I l a w c l h i ,

w  W iedniu, Leopoldstadt, grosse Pfargasse N r  o., 
która swe dobrze wyregulowane zegarki, w y p r ó b o w a n e

przez cesar. król. *
t l i l i  U

Tylko
Tylko
Tylko

Bez bólu i bez w strzykiw ania ,
bez wewnętrznych leków, które wcześniej czy 
później oddziaływają szkodliwie na organa 
traw ien ia , niemniej bez następstw  chorobo- 
wuch i przerwy w zatrudnieniu pacyentów, le­
czy upławy kBnału moczowego we­
dle najnowszej metody, jako najlepszej przez 
znakomitości uznanej i w niezliczonych wy­
padkach dowiedzionej — gruntownie i szybko 
D r .  S S A R T I K A Ń N ,  członek wied. wydzia­
łu medycz.w Wiedniu, Stadt, Habsburgergasse3.

Także wyrzuty skórne, osłabienia męzkie, 
stryktury, polucye, upławy, niepłodność i blft- 
daczke u kobiet i inne sekretne choroby, le­
czy odpowiednio szybko i pewnie wedle naj­
nowszych doświadczeń i  badan . Niemniej 
bez krajania, przeto bez bólu i bez pozo­
stawiania szpecących blizn leczone s§ wrzody 
wszelkiego rodzaju tak skrofuliczne  jak i sy- 
Mityczne. -  Najgłębsza tajemnica  jest zape 
wniona. Listow ne  zapytania mogę być zamiast 
podpisania nazwiska tylko cyfrowane. Za na- 
desłaniem 5 złr. przesyła się odwrotną pocztą 
lekarstwa z przepisem u ż y c i a . - Zakład ordyna 
cyjny z osobnemi pokojami czekalnemi dla da 
i mężczyzn. _ ( n o w  ;

Dawniej Stadt, Stubenbastei 14, teraz
Stadt, Habsburger Gasse i\r. 3

Godziny crdynacyjne od 1 0 -4  W  Niedziele 
i święta od 9—1.

Złr.  1 '5 0 , 8, 3 , 4 para kolczyków, z ka 
mieniami lub bez nich, pięknie ryte lub 
emaliowane.

Z ł r. 3, 5. 8. lO  garnitur damski w pię­
knym futerale, składający się z broszki i 
kolczyków odpowiednich z kamieniami lub 
bez, ryte lub emaliowane.

Złr.  1-SO, 2 -50 , 3, 4, 5, lO  medalion 
z futerałem z 2 szklarni do otwierania, ema- 
liow , rytowany lub z praw. pięk. kamieniem. 

Z ł r . 3. 3 do 3 wenecki damski naszyjnik 
z pięknym łańcuszkiem.

Złr.  3, 4 , O łańcuszek na szyję damski lub 
męzki, z pięknie emaliowaną przesuwką i 
zamknięciem & la mitrailleuse.

Złr .  S , 3 ,  4 ,  5  łańcuszek mezki z zam­
knięciem a la mitrailleuse z medalionem lub 
bez, najnowszego rodzaju.

Złr.  1. a ,  3 ,  4  cały garnitur guziczków 
do gorsu, rękawów i kołnierza.

Złr.  1. 1 5 0 ,  a  szpilka męzka do szala 
z kamieniem lub bez, emaliowana lub z ry 
ciem, w pięknym futerale.

Brosze i kolczyki w eleganckim futerale 
aksamitnym, z kamieniami dyament., bardzo

Eodobne do prawdz. garniturów, 1 garnitur 
roszą i kulczyki złr. 6, 10, 12 16.

Złr.  5 ,  O, 8, lO  najnow. garnitury rococo 
z prawdz. emalią i piękn. kamieniami kolo- 
rowemi. Te garnitury rococco pochodzące 
jeszcze z średnich wieków, noszone były 
tylko przez najdostojniejsze osoby i wówczas 
były więcej warte aniżeli dyamenty. 

t t e r d n a z k a  i  krayiykl z pięk. kamieniami 
dyam ent, z łańcuszkiem na szyję, 1 sztuka 
z weneckim łańcuszkiem złr. 3, 3, 4, 5.

  J  •» ,

Złr.  85 , 3 0 , 35 cały garnitur z prawdz. 
chińskiego złota, z kamieniami, ryte, ema­
liowano lub dęte, składający się z broszki, 
kolczyków, naszyjnika, bransoletki, para gu­
zików do rękawów, 3 guziki do gorsu. 
Wszystko w jednym rodzaju w aksamitnym 
futerale. . _

Złr.  8, 3, 4, 5, 8, lO bransoletki z praw. 
złota chińskiego, z pięk. kamieniami, gład­
kie, masywne, ryte i emaliowane. Gatunek 
nad 5 złr. w pięknym futerale aksamitnym, 

y.tr. 1 -50 , 8, 3, 4 , prawdz. emaliowane 
pierścienie pięknego wyrobu.

Pierścienie męzkie lub damskie z piękn. 
kamieniami złr. i, 1-21', 1*60, 3 do 5.

Sygnety męzkie i damskie z prawdz. p>§k. 
kamieniami, do rycia, szt. po złr. 2, 3, 4,

Pierścionki męzkie lub damskie z 1, 2 
3 dyamentami a jour, oprawione jak  prawdz. 
dyamenry, a w szlifowaniu i ogniu łudząco 
podobne, 1 szt. w skurzan. futerale zlr. 3, 4,6.

Ten sam gatunek z prawdz. emalią lub 
oprawą rozetową złr. 10.

Złr.  5  zegarek ze złota chińs. z łańcuszkiem 
ze złota chińsk. z medalionem i futerałem.

Złr.  12 , 14 , IB prawdz. angiels. gentel- 
meńBki zegarek kieszonkowy, remontoir (na­
kręcający się bez kluczyku, ze szkłami kry- 
ształowemi), z wnętrzem niklowem preey- 
zyjuem nie do zniszczenia, z grubym łańcu­
szkiem ze złota chińsk, medalion i fu te ra łem .

Złr.  1 -S O , 8, 3 broszka damska z kamie­
niami lub oez nieb, z ryciem lub emalią.

Złr.  t o ,  12 , 45, dokładnie wyregulowa­
ny zegarek cylindrowy z łańcuszkiem ze zło­
ta chińskiego, medalionem i futerałem.

S r e b r a  c ł i i ń s k i e .
Lichtarze najnowszego kształtu, 6 cali wyso­

kie, para złr. 4-50.
Lichtarze 8 cali wysokie, para złr. 5-50. 
Ł y żk i stołowe, pół tuzina zlr. 8.
Łyżeczki do kawy, pół tuzina złr. 4.
Ł yżka  wazowa, i  sztuka złr. 2 60.
Czerpak do mleka, 1 sztuka złr. 3.
Noże stołowe, pół tuzina złr. 6-50.
Widelce, pół tuzina złr. 6-50.
N óż i  widelec deserowy, 6 par złr. 10. 
Podstaw ki pod noże, pól tuzina złr. 4. 
Solni czka, i sztuka złr. 2 
N aczynie na cukier, 1 sztuka złr. 2. 
Naczynie na pieprz, 1 sztuka złr. 1 50. 
Sitko  do herbaty, 1 sztuka złr. 1-80. 
Tabakierki na  tytoń i  tabakę, z ryciem, po

W azki na masło  ze szkłem, 1 sztuka 6 złr. 
Seiw is na stó ł ze szkłem lub bez, 1 szt. 6 złr. 
Naczynie na patyczki do zębów, 1 sztuka 

złr. 1-50, 2 3.
Złr.  5 5  cały garnitur stołowy z prawdziw. 

chińskiego srebra, składający się z 8 łyżek 
stołowych, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżeczek 
do kawy, I łyżka wazowa, 1 czerpak do 
mleka, 6 noży deserowych, 6 podstawek, 
1 solniczka, 1 naczynko na patyczki do zę­
bów, 2 korki do flaszek, 1 waza, 1 serwis 
na ocet i oliwę, wszystko z prawdziwego 
srebra chińskiego, na co się daje 10-letnie 

i zaręczenie, że ani nie zczernieje ani zczer 
wienieje i zawsze utrzyma prawdziwą bar­
wę srebrną.

złacane, 1 sztuaa złr. 3. i ,
Za srebro cl.lńsble lub słoto cblnsUie daje się pisemne 10-letnie zaręczenie, 

a w kawałkach zwraca się trzecią część wartości.
Przesyłki w ypełniają się za poprsedniem nadesłaniem  należyto- 
ści, lub pobraniem je j  pocztą. (1316 1-5)

M. Miller, w Wiedniu, Babenbergcrstrasse Nr. t.

Urząd probierczy
po następujących, nie do uwierzenia niskich a p r z e c i e ż  prawdziwych cenach sprzedaje,
m 1, t ztr. 5 0  centów lub 2 złr. prawdziwy paryski bronzowy zegarek z jednorocznem za

T ylk o  E  I wu ? twy,o « £
9 złr. prawdz. angiels. srebrny zegarek cylindrowy, z kryształ, szkłem, 
z Dieknvm łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i kartką zaręczenia.

! złr srebrny zegarek cylindrowy ze złotą obwódką, ze szkłem kryształowym, 
iszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką poręczenia. „odwóina ko-

15 lub 20 złr. prawdz. angiels. zegarek siebrny a o krowy ̂  „ sa v o n e t z  P: J 5
pertą, pięknie grawirowany, z łańcuszkiem ze złota talmi i kartką ^  } ń .

T" II 13 złr prawdz angiels. zegarek chronometrowy srebrny, w ogniu pozłacany, ly ikO  szkiem i medalionem ze złota talmi, w futerale skórzanym i kartką zaręczen a.
T y lk o  14 zlr- taki sam, znacznie ładniejszy, ze wschodnim przewodnikiem, 
r II 14 lub 17 złr. prawdz. angiels „Prince of Wales" remontoir, największego kalibru f \ l k 0  szkłem kryszt., wnętrzem niklowem, z prawdz. złota talmi. Zegarki te m aj| tę korzyść, 

że się dają nakręcać bez kluczyka. Do każdego zegarka otrzymuje się łańcuszek i medalion

ze złota z) f 1 ^ anliek^ zegarek "'ey li ndr. ze złota talmi, najnow. fason, z podwójn. szkłemT ylk o  kry8zt gdzie widzieć można wnętrze, z łańcuszk. zo złota talmi, medahonem i kartką za^ęM 
T ,,||,a 13 zlr. zegarek ze złota talmi, z podwój, kopertami, szkłem kryształ., 
lylKO z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futerałem skórzanym i kartką zaręczaiącą 
TJ |. u  lub 17 złr. malutki zegarek damski srebrny, pozłacany, z łańcuszkiem na szyję ze

T || 18° zlr^pTaw*. angled,Vogtiiu złocony, srebrny zegarek chronometrowy z podwój, kopertą,1 VlkO niekńie emaliowany", z piękn. łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczającą. 
T II 18 do 20 złr najpięk. irebrny prawd, angiel. zegarek ankrowy, na 15 rubmach, z pięknym T ylk o  łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futerałem skórzanym i kar ką 
riru ao złr. zegarek remontoir t. j. nakręcający się bez kluezyka, z łańcuszkiem ze złota

T || M,ll28ę 27B(złr. złoty zegarek damski z łańcuszkiem, medalionem i kartką zaręczającą

y  0 Także 4o zegarki są najpierwszej jakości i nie należy ich uważać, jak  inne

_  -  0rdyDr * g 0 f T nk“ ’krótkie zlr 1 1 20, 1.50, 1 .9 0 , 2, 3, 4, 5, 7. Na szyjęłańcuszki ze złota talmi długie złr. 2 , 3  5 0 , 3 , *, 5 , s, s.

Łańcuszki srebrne p« 5- «> ’ 1 1 2  z,r-
Z a  n a d e u ł a n l e m  g o tó w k i  l u b  p o b r a n i e m  n a le z y to ś c i  p o c z tą  każde za­

mówienie wypełnione będzie najpunktualniej w 2łch godzinach.
Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. Cenniki bezpłatnie. __
mereguiow B - „ „ „ U m i  ^ a jd ą  wielki skład 4 do 8.000 zegarków poZ e a a rm istrz e , b e in illii |ą cy  z e f ia ik a m i wają Co niskich cenach. _ .
Tylko przez wieloletni pobyt w Anglii i Szwajcaryi i przez wielki odbyt jestem w mo­

żności uPmnie zegarki zaręczam 3 lata, w razie, gdyby w przeciągu tych 3 lat
snreżvna pękła lub co innego się stał >, obowiązuję się naprawić to bezpłatnie, sprężyna P ? £ ^ n y  H kr^ ( | |  ^  Wie’duiu, Leopoldstadt, grosse Pfa.rgasse Nr. 6.

O s t r z e ż e n i e .  W skutek'doszlych'mnie ^ ^ z a w ia d o m ie ń , zmuszony jestem zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności, że wiele t tejszych handlów zabawęk i hand arzy apr--e "
svfikatv i wybrakowane wyroby za prawdziwie a n g i e l s k i e  z  m o j e j  fabryki p o c h o d z ą c e j
czam przeto, że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich ŵ r? , i^yr'db* prawdziwy jest do 
i tylko w mym głównym Składzie II. Bezirk, Pfarrgasse Nr. me™ wvrobu mojim
nabycia. Aby jednak zapobiedz temu oszustwu, opatrzyłem ka ^ koKr(tczy]a p„patrzyć na mój 
nazwiskiem, i zwracam uwagę Szanownej Publiczności, aby y. . numerem fabrycznym, 
znak fabryczny „J. Bawelka”,./^rykant^zegarków^w Wie hand]ach zabawek pod nazwiskiem

zdumie-

Nr. '84 . (1468-3 3)

R A D A  O G Ó L N A

Towarzystwa Dobroczynności
w K R A K O W IE.

Stosownie do artykułu 16 statutu To­
warzystwa Dobroczynności, obiór urzędni­
ków Rady Ogólnej tegoż Towarzystwa, tak 
honorowych jako i płatnych na następu­
jące trzechlecie, nastąpić ma w dniu 9 
G r u d n i a  b. r.

Urzędy zaś płatne są:
1) I t a s y e r a ,  z płacą roczną złr. 375, 

na keszta bióra złr. 75, tudzież bezpłatne 
mieszkanie nateraz w domu Arcybractwa 
m łosierdzia przy ulicy Siennej.

2) S e k r e t a r z a *  z płacą roczną złr. 
375 i na koszta bióra złr. 75.

3) P r o w i z o r a ,  z płacą roczną złr. 
300, na koszta bióra złr. 25, tudzież bez­
płatne mieszkanie w Zakładzie na Stra- 
domiu.

4) i  e l i a r z a  Zakładu, z płacą roczną 
złr. 200.

Kandydaci na posady płatne zgłaszać 
się mają z podaniami, przy dołączeniu do­
wodów kwalifikacyjnych, na ręce ks. Pro­
tektora lub też Prezesa Towarzystwa Do­
broczynności, najdalej po dzień o s t a t n i  
L i s t o p a d a  b. r.

Nadmienia się wszakże, że, stosownie do 
nadmienionego statutu, ci tylko Członko­
wie czynni na wszelkie urzędy tak hono­
rowe jako i płatne prawa obierania i obie­
ralności używać mogą, którzy całą składkę 
aż do końca r. b. naprzód do kasy Towa­
rzystwa Dobroczynności wnieśli — przeto 
Rada Ogólna, zawiadamiając o tak nastą­
pić mających wyborach, wzywa Szano­
wnych Członków , ażeby pospieszyli z 
uiszczeniem należnych składek przed duiem 
obioru, to jest po dzień ostatni Listopada 
b. r., nie chcąc się pozbawiać atrybucyj ze 
statutu wypływających.

Kraków d. 1 Paźlziernika 1871 r.
Za Prezesa: J ó z e f  Lasocki. 
Sekretarz: J. Głębocki.

Niemniej oświadczam,;‘ * * n 7 b ? ^  handlach zabawek pod nazwiskiem |
« Frstes Wiener Uhrenetablissement' z kłamliwem ogłoszeniem 

lErbschsftM tp. j“ii"“nie"'bidę przyjmował w zamian, albowiem takowych dla ich bardzo niskiej 
wartości z u D tłn e i niedokładności i nieużyteczności me mogę spieniężyć. . ,

K 'o sobie życzy m ie ć  zegarek tani i dobrze idący, niech się z pelnem zaufaniem do mnie 
zełosi a zawsze znajdzie mn e gotowym do usług z zupelncm zadowoleniem Szan. odbiorców.

’Aby zapobiedz mater.alnej szkodzie Szan. Publiczności, upraszam o pamiętanie mego 
nazwiska i niepomięazać moi " —

| Żelazo lane, nie spalone
zakupuje

Fabryka Ł. Zieleniewskiego
i płaci obecnie na m iejscu w Fabryce za 
celnar wagi wiedeńskiej po 3  złr. w. a.

(1609 3-3)

I Wan/'TTrriftl z“ W y  j?z>’ki starożytne i kilka 
l iu l iv i j j  v lv l  nowożytnych (wyjąwszy słowian- 

| skich) poszukuje prędkiego pomieszczenia. Opłatne 
I zgłaszania przyjmuje z grzecznośći p. Friedrich, 
księgarz w Wrocławiu, Ursulinenstrasse % (1580)

I I

Pożyczka premiowa miasta Wenecyi z roku 1869.
Ł o s r  o b l i g a c y j n e  | i o  2 0  f r a n k ó w .

O l o w n t !  w y g r a n e :

Lirów 1 0 0 .0 0 0 ,  8 0 .0 0 0 ,  70.000, 6 0 .0 0 0 ,  5 0 .0 0 0 ,  
4 0 .0 0 0 ,  3 0 .0 0 0 ,  25.000 itd.

W najbliższych latach odbywać się będzie 5  ciągnień rocznie, w d. 34 Sty­
cznia, 3 0  Kwietnia, 3 0  Czerwca, 3 0  Września l 3 0  Łiatopada,

Każda obligacya będzie według planu napowrót spłaconą kwotą najmniej 30 tranków 
lub 8 talarów i ma udział we wszystkich ciągnieniach wygranych. ,

Wygrane wypłacane bedą wedle kursu dziennego hez żadnych potrąceń w w e ­
necyi, Medyolnnie, Frankfurcie n. 44., Berlinie ltd.

Te losy obligacyjne są po 14 złr. do nabycia u wszysUłlch ban 
wymieniających pieniądze, w W iedniu w biurze losowalikierów i 

„Fortunylu l i  J •
Majbliższe ciągnienie w dniu 3 0  Listopada b. 

franków.
r., główna wygrana 400.000 

’ 6 (1310-6-10) I

Gruntowne wyleoxenie i wzmocnienie organów 
płolowyoh priei użycie

w yskoku m ęzkości
również s u b s t a n c j i  roślinnej i pigułek
Dra Alojzego Grossa,

członka wiedeńskiego lekarskiego wy działu.
Przez właściwe użycie tych lekarstw po­

ręcza się cierpiącym wszelkiego wieku na 
osłabienie części płciowych, wywołane sa­
mogwałtem ,* rozwiązłością i zarażeniem, 
cieknieniem rury moczowej itd., po 25-lt- 
toiej wypróbowanej knracyi, p e w n e  wy­
l e c z e n i e  bez bólu.

Powyższe lekarstwa można sprowadzić 
pod zapewnieniem najściślejszej tajemnicy 
od Zakładu leczniczego i ordynacyjnego 
A. Grossa, Dra medycyny, w W IE D N IU , 
Leopoldstadt, Glockengasse 6 .—Pacyenci 
z p owincyi mają przysłać dokładny epis 
choroby wraz z 5 złr. w rekomendowanym 
liście, poczem odbiorą bezzwłocznie poradę 
lekarską i lekarstwa. (14T9-3-52)

mmmmm Ces. król.
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Karola Ludwika.

08
Główny ^kład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem1* (zum Storch) w Wiedniu.  ̂ _

S P r o s z ę  z w r ó c ić  s w a g ę I  Każde pudełko przeze m nie wyrabianych Proszków  Seidlickich, i  każdy papierek jed n ę  dozę
1 w ierający, d la  rozróżnienia od podobnych innych  wyrobów, opatrzony jest m oją  s z a r k ą  o c h r o n n ą .

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyę używ ania 1 złr. wal. a. (
|  P roszki te uzyskały, przez swą nadzw yczajną w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-;
Izaprzeczenie pierwsze m iejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękow ań, ze wszystkich części wielkiego Państwa; 
Icesarskiego, dowodzą najszczegółow iej, że proszki te przy ciągłych zatw ardzem ach, mestrawnościach i zgagach, oraz 
iw  kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, p rzy  półgłowyboach, uderzeniach krwi, reu- 
Imatycznych rwaniach członków, niemniój przy skłonności do histeryi, h ijo k o n d ry i długo trwającój, do wymiot, itp., 
L  najlepszym skutkiem  używ ane były  i dzielnemi się okazywały.

Skład tego proszku utrzym ują: (1 3-2 1 -)
sw  Krakowie: p. Mir, S a w ie  ze w  siei ap tekarz, p. 1, T va u cx yn sk i  apt., p. Iff. J a w o r n ic k i ,  p. J. 
\ j a h n  i p. Ja k ó b  G o ld w a sser  przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 70 — we Ł‘W ° .1W1® ! F- C. bchubuth ,  p. W. 

W . K ró likow sk i, p. A. B erlin er ,  p. X. R u c k e r  1 pani A le i« _ w d o w a .
apt., J . Berger i 

Fadenhecht i

Ew Białej Kćlor 
Re chert apt.
Briiośanaeh p. B. 
p. Zminkówski.
Brodach p. Ed. Liska apt., p. 
E. Grimspann i p. M. S. Franzos. 
tmodorowie p. Z. J. Krynicki. 
Chorostkowie p. Fel. Roszkie- 
wicz apt.

|„  Oaarniowcach p. Ign. Schnirch, 
i p. Agopsowicz.

r Dobromilu p. A. Grotowski apt. 
Drohobyczu p. Kleczkowski. 
Glinianach p. Helm.
Hnsiatynie p. A. Sadtlberger 
Jaworowie p. L. Lachowitz apt. 
Jarosławiu p. J . Rohm.
Kaliszu p. J. Puchalski, p. Rza- 
czyński i p. Olszański. 
Kołomyi p. Daw. Kramer. 
Limanowie p. Ant. Mttller apt. 
Monasterzyskach p. Lipschiitz.

Nowym-Sącsu p. Kosterkiewi- 
esowa wdowa.
Nowym-Targa p. G. Laur. 
Podgórzu p. S. Schlesicgor. 
Przemyślu pp. F. Geidetschka 
i p. E. Machalski 
Rzoszowie p. J. Sohaitter i Sp. 
Samborze p. Kriegseiscn.
Skole p. W. Liebesmann.

„ Stanisławowie Stecher v. FebenitZUttObCl £jy OrvaGLi p. ,1 -

Powyższe firmy przyjm ują także zamówienia na

Prawdziwy Olij tranowy z wątroby miętnsowoj
najczystszy 1 najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i .

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby nalętnaowój używa się z najlepszym skutkiem ui słabościach pieriowych 1 płuco-] 
Imych, w szkrofułach i  w słabości .R a c h itis :“ Leczy najzastarzalsze cierpienia podagry czne 1 reumatyczne, również jaa 1 chrc.iiozue 
Iwyrzuty skóry. , ,

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkioh olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domiefzków 
l i  znajdnje i t ę  we Saukach w tym lan ym  skutecznym stanie, Jak go natura wydała.
B — Każda flaszka dla różnicy od innyoh gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką oohraniająca 1 moim podpisem

Cena butelki 1 złr. w. a. wraz z inetrukcyą używania.
A. M oll.  aptekarz i fabrykant w W i e d n i “

w Stryju p K. Krzyżanowski. 
Sucxawie p. E. Botezat. 
Tarnopolu p. A. Morawoti i p I 
Buchelt.
Tarnowie W. T. A. Wielogórskil 
Wadowicach p. Franc. Foltin. 
Zaleszczykach p. J. Kodrębski.i 
Zbarażu p. N. Sttssermann. 
Złoczowie p. O. Fadenhecht. 
Żółkwi p. Nahlik

I

Kolej galicyjska

O  (jr L O S Z E  N I E.
Od dnia Igo Listopada I). r. przyjmować się będą w

przestanku Cliorośnioy, osoby i pakunki przy pociągach 
mieszanych Nr. 3, 4, 5 i 6 do wszystkich stacyj wta- 
|snej kolei.

Lwów w Październiku 1871 r. Dyrekcya Ruchu.

3 m  R Ó M IS C H E N  k a i s e r “ I
w Wiedniu, Seilergasse I

za io io n y  w  1 7 6 0  roku, poleca. 1

Niezmierny nybór materyj jedwabnych I 
i wełnianych na suknie damskie I

z Anglii, Francyi i Saksonii. |
Próbki przesyTa się na żądanie oplatnie.

(1583-1-8)
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ROTHSCHILD & CO., *■ WIEDEŃ. Polecenia giełdune
wypełnia jak najtaniej, zakupuje i sprzedaje papiery państwowe, losy 
pożyczkowe, akeye bankowe, kolejowe i przedsiębiorstw przemysłowych. 

Łasy na wypfatę ratami.
Nasze kursa rozsyłamy na ź§danie darmo i opłatnie. (1313-11-25)

K K L L K U  i A L T  "  W 11- l ) M I : .

I B S O B t T  9I Ę K K I E
jpW* po stalycb cenach.

- J

względu, że oie z łatwością przychodzi spraw iać sobie suknie osobiście w W iedniu, a Publiczność zamiejscowa może tylko r a  rzetelność
firmy rachować, oznajm iam y, że nasze w yroby począwszy od Igo Października 187J r. tylko po

i l a l y e l i  f  e  n  a c h
sprzedajem y i rozsyłam y. Do każdej sukni dołączona jest kartka z ceną i z zaręczeniem , że suknie nie odpowiadające życzeniom
z jakiego bądź powodu bez żadnej przeszkody napow rót cdebrane będą.

U biory w yborow e n a  je s ie ń  i z im ę:
Elegancki

w ie rzchn i  surdut
dobry i trwały

z I r. 1 3 ,
w daleko lepszym gatunku

z łr .  1 8 .

Kompletny

ubiór jesienny
surdut, spodnie i kamizelka

z ł r .  1 8 ,
szczególniej dobrego gatunku

z łr .  2 6 .
Styryjskie Z kapturem

w igon iow e  surduty Gunia podróżna
z zarękawkami
z łr . 1 4 ,

z podwójnej materyi
z łr . 1 2 .

dobrze watowana
z ł r .  1 4 ,

p i ę k n i e  o d s z y t a
z łr .  1 8 .

Dobrze watowany

p a l e t o t
atłasem obstębnowany

> Ir . 1 8 ,
w nader dobrym gatunku

z łr .  3 0
Modne

spodnie zimowe
z d o b r e j  m a t e r y i

z łr .  8 ,
najlepsze

z łr .  1 4 ,

Siedmiogrodzkie

FUTRO PODROZNE
z wyłogami szopowemi

z ł r .  4 0 ,
c a ł e  s z o p o w e
z łr .  70.

Piękne

F U T R O  M I A S T O W E
z piżmowców

z łr . 4 5 ,
z bobrowemi wyłogami

z łr .  6 5 .
niemniej wszelkie m ożebne ubl< ry inęikie, futra miastowe I po<l:ó/ne, worki na nogi, buty futrzane i zaręk aw k i od
najtańszych do najlepszych gatunków. W szystko po stałyeb cenach.

Za dobry towar i rzetelną obsługę zaręczam y długoletnią renomą naszej firmy. — Polecam y się z pełnem uszanowaniem
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W Graca: KELLER & ALT,
llorrengasse Nr. 28, srgrn- majster krawiecki, właściciel nagrody państwowej itd. itd. i właściciel magazynu snkien 
Ober der Sladt - Pfarrkirche. w  ViedniD wiedener g anpJts[rassB Br, ^  gegenfiber dem Freihanse

Cenniki, jako  też wskazówki do brania m inry przesyłam y na żądanie opłatnie.
W ielk i S k ła d  w szelk ich  g a tu n k ów  u b r a ń  d l a  c h ł o p c ó w  o d  6 do  15 lat. (1 4 4 7 - 3 - )

[ Wiedener Hauptstrassc Nr. 11.

W

a

Nie do uwierzenia
E L I  O

p rzecież  p raw d ziw e,
ie  niiej w yulenU ae

regulowane zegarki
p i tak

n i s k i c h  c e n a c h
1  ip r ie  dawane.

7ł f  1 0  P*a w d z * a u g t e l .  i r e b r n y  a e g a r e k  cylindrowy ze szkłem kry- 
Ł i t .  t u  ształowem, sekundnikiem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z me­

dalionem i kartką poręczającą; lepsze złr. la, 14.
Tvlko Złr 1Q'50 *,raw‘,*• anglel. pięknie »  ogniu złocony srebrny 

j  nu a .ł i  uu zegarek chronometrowy z podwójną kopertą, pięknio ema­
liowany, z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczenia.

Tvlko złr 15*50 prawdz* “ngielg. pięknie w ogniu złocony srebrny 
J  " 7  .. 'r  W *egnrek chronometrowy z pojedynczą kopertą, łańcuszk iem  ,
medalionem i kartką zaręczenia.

Tvlko złr 14 P r “ wdx- “ » l e | .  z e g a r e k  z e  z t o i a  t a l m i ,  cylinder, najnowszy 
j  * *  tason, z podwójnem szkłem kryształowem, przez które widzieć może
wnętrze, z łańcuszkiem, medalionem i kartką zaręczenia.

S3
fS

fi

, -   , ---------- • OOIJIŁCIIIO,
iV lk O  7łr 1 4  z e « a r e b  z e  z ,o t a  t a l m i  z podwójną kopertą odskakująca, Savc-

J  " nette, z szkłem kryształowem, z łańcuszkier ’ ' . . . . .mnrłol ir.nnm i Ln   r _ :iem z prawdziwego złota talmi,
medalionem i kartką zaręczenia.

T v lk O  7łr 1 7  l,rawdz* an-flel. arebrny zegarek ankrowy ze szkłem kry- 
J  • ształowem, starannie giloszowany, z łańcuszkiem, medalionem i kartka
zaręczenia. 1

7 > r 1 5  l l l ł l  1 8  a n » i e l * * e « » re lł  r e m o n to l r  P r i n c e  o l W a le s ,  naj-
grubszego kalibru, ze szkłami kryształowemi, wnętrzem niklo- 

ze?*_ 1 Le *5 korzyść, że nakręcają się bez kluczyka, do każ-
i talmi, medalion i kartkę zaręczenia.

T y l i ” O k i l .  LSI 1UU lO  grubszego kalibru, ze szkłami kryształowemi, wnętrzem niklo- 
wem, ze złota talmi; zegarki te mają tę korzyść, że nakręcają się bez kluczyka, do każ 
dego takiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, medalion i kartkę zaręczenia

I V  k o  Z ł r  1 5  I n b  1 8  ,aM J“ l , ł l  d a m s k i  z e g a r e k ,  srebrny prawd, złocony, z łań
•P i* .  .  cuszkiem na szyię ze złota talmi i kartką zaręczenia.
T v lk O  Z ł f  18 *r ,c, "Z  z e g a r e k  c y l in d r o w y  z kopertą odskakująca, grubem

szkłem kryształowem, z bńrnszkiem i medalionem ze złota tilmilylko złr 22 ,,i5 k , ,y  ■r ?Y r n y  i e * * r e h  a n k r o w y  na 16 rubinach, z łańcu- szkiem i medalionem ze złota talmi.I Ylko złr 2 4  "r e b r n y  zef?a «-eB r e m o n l o l r ,  nakręcający się bez kluczyka, z łań- 
T  11 i  ni Cll8zll,ein 1 medalionem ze złota talmi.
i  V lkO  z ł r .  3 0  d o  3 6  z*°?» ' l e *!l r * l< c y l in d r o w y  Nr. 8 z łańcuszkiem ze złoi a
rp w i  ,  _  talmi, medalionem i kartRą zaręczenia.
1V 1K 0 Z ł r .  4 5  flO 7 0  *ł j ł iy z e S » r e k  a n k r o w y  z łańcuszkiem ze złota talmi,
V  1L. 1 n a  ''m edalionem  i kartką zaręczenia.
Tylko Złr. 24, 26, 28 LdaHonde"™arktk,7a?“IenU.Z ł*ńou8zkie“ ze złota teIa,i-

, Niemniej:
S r e b r n e  ła n c « g » h i  d o  z e g a r k a  po złr. 3-60, 4, 5, 6, 7. 8 do 10 złr.

Łańcuszki ze złota talmi, SSS’̂ V t V  W ó  ?' A.
— w *«?garkl przyjmują się w zamian.

narnego gafunku n “J , e p ":EeJ  jakości, nie należy je brać za inne ordy-

• i o d e s ła n ie m  gotów ki lub  pobran iem  p o c z tąprtr? D‘eod̂ dn,;% —ry , a e g a r m  o  a  r t r .  taniej.—Cenniki bezpłatnie.

Z egarm istrze, handlujący zegark am i c a S feS ^ S B n E E S S
sp0rzeyi a w a r S  U n W  * p , e r w ” e-» ^ k I  1 « d «*>‘ ^  możność(lulo-D-óOJ

1 . t w l a t t a u ,  zegarmistrz
W Wiednia, Karntnerstrasse Nr. 51, Palais Todesco.

l a p r o s z e n ie
d o  s n b s k r y p c y i  n a  1 0 , 0 0 0  a k e y )

WIEDEŃSKIEGO BANKU KOMISOWEGO.
p™ez ytielką .lose nowych papierów, jaką wywołało w ostatnich latach podniesienie się ekonomicznego życia, chęć spekulacyi otrzymała nowe pożywienie, a udział publiczności nabrał coraz wieW veh rozmiarów 

ż r wJ k f er n,a iT -T  lr zy Si? WieJk a .“  tak ZWanych kantorÓW które ^  ^ kie oczekiwaniom publiczności odpow iadaj Ok T e  s w , l  odPo w i e d S  c e o r  z a l I ‘
X r S JoJErw t ^ T ' gi S ; yr ,r“ ne n3J,upe';,e, ~  « p *  >«« ogl9dnis ^  j ,  °j si %

B a n l i U  k o m i s o w e g o ;  gruntowna podstawa, na której Bank jest » M o n 7 , i ściśle rzetelne zasady, wedle których będzie prowadzony,

Specyalny cei Banku jest wypełnianie wszystkich do zawodu bankowego i giełdowego należnych interesów, jako to:

4 « u f l r y y ? b i ? i C yC i8'*e f d<>iWC n ą  r a c h u n e k  s w y c h  k o n i i i i l f e n t ó w ,  w y m i a n a  p i e n i ę d z y ,  w y s t a w i a n i e  k w i t ó w  n a  w p ł a t y  r a t a m i  u r z ą d z e n i e  ir r v  
t o w a r z y s k i e j ,  u d z i e l a n i e  p o z y c z e k  n a  p a p i e r y ,  p r z y j m o w a n i e  p i e n i ę d z y  za wydawaniem procentujących k w i t ó w  k a s o w y c h  itd itd ’ g  y
powodzenie w e e ^ f r z l d M ’ ^ ° t , , , , S r W y t u  , ^ ‘ ‘ okoliczno^ i? pochlubić, że wcale nie jest obciążony tak, jak wiele innych banków, kosztami założenia, albowiem jego założyciele mają tylko na o’-u
rocznego” tylko za z w ro tu  S t ó w  z o s W .'" ' * ^  “̂  Z1>,"y “ WaianeS° K i , n ' M' "  W e i s e n l e W a .  który, pomimo swego bardzo znacz/ego obrotu

Korzystne rezultat:*, jakie osiąjnęjy^ po największej części tutejsze kantory giełdowe, wystarczają, aby zapewnić W i e d e ń s k i e m u  B a n k o w i  k o m i s o w e m u  świetne powodzenie.
,ki przeciąg czasu uzyskał sobie już z n a c z n ą  i  z n a k o m i t ą  k l i e n t e l ę ,
d o  kurflt l  n k o v i  in n vp .h  i n f l f v h i t l t w  b a n k o w v o b .  z u n o f n i o  l i f in r n u / ip r l l iu in n p m i  1 w  Lo£s1trm

Zakład jV8t już czynnym od 1 L ip c a  b .  r. i przez ten krótki K. . Cz,.»g U4ił3U u^ 8kE, HOuie JU,  H i i c u i c i ę .

tylko postępowanie Banku'"*'dalszych "k o lT c h 'z n a L m M z ie .85 *  ^  bankowJ'cb’ usprawiedli»-ionen,i i w każdym razie spodziewaó się molna znacznej podwylki, jak

K a p i t a ł  T o w a r z y s tw a  oznaczonym jest na I O  m ilio n ó w  z łr . W . a .  w 30 ,000  akcyi po 200  złr., z których jednakże tymczasowo tvlko 2 3 0 0 0  a.kevi 7 1 0 ° / w-nM.

akcyom w S z e ' r ' o z p o w L h S r ? ^ Op l b ta 0n0o l i . kOy, ' na,dUie “ * ”  r5k' ° h’ ied"ak S ," Jyk8'  B a n k u  k o m i s o w e g o  zatrzyma! dl. publicznej subskrypcji i ? 0 0 0  • L y j / .b y  n.daó
Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że celem ułatwienia wzięcia udziału, wpłata na te akcye na dłuższe termina rozciągniętą została.

Warunki sutoskrypcyi:
^  «  Subskrypcya odbędzie się w dll i II 6  I  ¥  L is to p a d a  h. r . wśród zwykłych urzędowych godzin, a mianowicie:

J IE  w € }a llc y j s k ,m  B a n k u  d la  h a n d lu  i  p rzem y słu *  w B e r n ie  w Morawskim Zakładzie zastawniczym,
We w -  J i Y  E  W c’ k- .uPr^ w; Sahc- akcyjnym Banku hipotecznym, w P e s z c i e  w Anglo-Hungarian Banku,
w W i e d n i u  W wiedeńskim Banku komisowym, Schottenring 12 i  w Kantorze wymiany wied _

Banku komisowego, Kohlmarkt 4, 
w T r y e s c i e  w c. k. uprzyw. Austro-Oriental-Bank i u p. Weisenfelda Nipote, 
w P r a d z e  W Ogólnym Banku czeskim,
w G łracu  w Gminnej Kasie oszczędności Gracu i w Styryjskim Banku eskomptowym,

Rezultat subskrypcyi podanym będzie do publicznej wiadomości, w razie wyższej subskrypcyi nad potrzebę, nastąpi o ile możności najrówniejsza redukeya.
®*n *lS ^ n a  na każdą akcyę (Intenmschein) na 200  złr. Z  W p ł a t ą ,  4 0 ° / ,  j e s t  n a  Z ł r * .  8 8  " W .  a * .  U s t a n o w i o n a .

« 0 n „ 7 y subskrybujący ma złożyć przy podpisaniu jako kaucyę 1 0%  podpisanej kwoty nominalnej tj. 20 złr. na sztukę w gotówce w papierach giełdowych (1 0 %  niiej kursu dziennego) lub w kwitach kaso­
wych, a po repartycyi odpowiednia częsc kaucyi zwróconą mu zostanie. e /

Cenę emisyjną 88 złr. w. a. za każdą akcyę należy złożyć w następujących terminach:
Złr. 30 od sztuki w dniu 23 Listopada 1871 r.

» 30 ,  „ „ „ 4 Stycznia 1872 r.
Lutego 1872 r.

Na uskuteczniane wpłaty wydawane będą certyfikaty, które po wypełnieniu ostatniej wpłaty zamienione będą na akcyjne kwity tymczasowe z kuponami od ł  Lipca 1872 r., ciążące na nich procenta po 5 %  
mają być przez subskrybującego przy ostatniej wpłacie stosunkowo zwrócone, a za to przypadający im procent po 3 %  od wpłat w swym czasie wypłaconym zostanie.

K a u c y ę  w  g o t o w iź l l ie  odciągnięte będą przy ostatniej wpłacie i do tego czasu oprocentowane będą po 3 % ; kaucye w papierach zwrócone zostaną.
Wpłaty mogą być tylko w oznaczonych terminach w tych miejscach uskutecznione, w których subskrypcya się odbyła

w S z e g e d y i l i e  w Szegedyńskim Banku dla obrotu i w Szegedyńskim Zakładzie kredytowym 
i zastawniczym,

w E s s e k  w Slawońskim Banku komereyalnym i eskomptowym, 
w Iilncil w Banku dla górnej Austryi i Salzburga.

jr

Wiedeń 30go 1‘aździernika 1871
(1674-3-3) Syndykat wiedeńskiego Banku komisowego.
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N akładem
Wydawnictwa „Czytelni ludowej"

A. No wóleckiego w Krakowie,
w y s iły  z druku

trzy Kalendarze na 1872 r.
I. IIlustrow any p o w u ech n y  K a le n ­

darz d la  wszystUlch stanów . Zawierający 
w sobie: Cześć zw ykłą kaltndarską . Przypomnie­
nia gospodarskie na każdy miesiło. Przepisy o- 
gólne pocztowe, opłaty od telegramów, jarm arki, 
tabela kolei żelaznych, tabele stęplowe - c ią g n ie ­
nia papierów publicznych i loteryjnych i t. p. -  
Drnga cześć zawiera*. Panowanie Stanisława Au­
gusta (z popiersiem). Wspomnienie historyczne 
trzech rozbiorów Polski, chronologicznym po­
rządkiem ułożono (p. Redakcyęb Patryarchalizm 
(D ks N. Serwatowskiego). Rumunia z 3ma d rze­
worytami (p. L. Rogalskiego) Mrówki. W yjątek 
z dzieła Dra L ew itów , z drzeworytem. Floryan 
Straszew ski i plantacye krakowskie, z popiersiem 
(p. Redakcyę). Pow rót wieśniaków z roboty, z 
drzeworytem (p. SŁ Jachowicza). Król 
Akademia niedźwiedzi (z opowiadania niektórych 
ludzi p. J. Z.). Przezwiska niektóre dawane lu ­
dziom w niektórych okolicznościach (p . J . U.) 
Bajki, strachy i zwierzęta przedpotopowe (p. J .G )  
Kukiełka, piosnka miejska (p. Emilię Leję). Nad­
wiślańskie ulice W arszawy z Tma drzeworytami 
(p W  Szymanowskiego). Zycie (przez M. Ilnicką). 
Z pamiętników Jana  Zbrożka, z 8ma drzewory­
tami (p. ł* ł* Kraszewskiego).

Cena 65  centów.
II. Tenże sam Kalendarz z 12ma drzew ory­

tam i bez części literackiej.
Ćena *5 centów.

III. Halendarzyk kieszonkowy, ozdo 
bnie wydany, z illustrowaoą okładkę, zawierają­
cy w sob ie : Święta rzymskie -  ruskie -  żydow­
skie, tabelkę stęplową, taryfę opłat od telegramów, 
niektóre przepisy pocztowe, tabelkę kolei żela­
znych z dołączeniem Słupki dróg i kolei 
żelaznych w  Galicyl. f (1518-1-3;

Cena *5  centów .
y  Biorącym ca tuziny odstępuje się zna­

czny rabat. Nie rozprzedane egzemplarze do dnia 
1 Maja 1872 r., W ydawnictwo przyjmuje napowrót 
z zastrzeżeniem, aby nie były pobrudzone ltd-

W e z w a n ie .
K om itet poslad aciów  obllga  

cyl ko le i rum uńskiej uznałza sto­
sowne upow ażnić Dc Faustyna
Jaku bow sk iego  do przystąpienia  
imieniem  akcyonaryuszów do komitetu wie­
deńskiego zawiązanego celem  utworzenia I 
spółki akcyjnej, któraby budowy kolei ru­
muńskiej dokończyła. Ponieważ akcyonaryu- 
sze krakowscy na posiedzeniu d. 1 listop. b. r. 
odbytem n ie podpisali potrzebnego pełno­
mocnictwa dla komitetu, przeto wzywa  
k o m i t e t  akcyonaryuszów  tu 
tejszych do podpisania pełnomo>  
cn lctw a w pom ieszkaniu p. Ignacego  
Żółtowskiego dnia 5  listopada b. r. 
w  Niedzielę w godzinach od 9ej do 
1 2 e j , zaś zamiejscowych do listownego  
ośw iadczenia, iż do nchwał kom itetu | 
przystępują i na upoważnienie Dra Fausty- 
na Jakubowskiego do działania sięzgadza- 
ją, przyczem podane być winny numera i I
litera obligacyj.

Zarazem zawiadamia kom itet, iż akcyo- 
naryusze przez przystąpienie do komitetu  
i  do spółki akcyjnej nie przyjmują obo­
wiązku dopłaty na koszta odbudowy, gdyż 
kapitał potrzebny za pomocą nowej em i- 
syi akcyj pierwszeństwa uzyskanym będzie, 
zwraca kom itet uwagę, iż  koszta jego | 
działania zm iejszą się  w miarę, im w ię  
cej akcyonaryuszów do kom itetu przystą- 
pi, zaś nieprzystępujący do żadnego Ko­
m itetu narażą się  na znaczne straty. 

Kraków dnia 2 listopada 1871. ( I b l 0 ) |  
D r Faustyn Jakubowski 
D r M. L- Jakubowski 
Ignacy Żółtowski 
Tadeusz Tarasiewicz 
Franciszek Ślęk.

Z aprosiny do p rzedp ła ty
na d zie ło

Boje polskie i przygody 
żołnierskie

przez
MI. S .  B o d z a n t o i v i c z a .

D zie ło  to ukaże się z druku do Ig o  Gru 
dnia 1871 r. —  do czasu  tego przedpłata  
nań w ynosi 1 talar, po w yjściu  zaś 1 
talar 15 sgr.

W szystk ie K sięgarnie przyjm ują na to 
dzieło  zam ówienia. (1379  10 18)

KSIĘGARNIA

J . E . Ż upańsk iego
w P oznaniu.

Nakładem księgarni 
J. K. Żupańskiego. w P o z n a n i u

w yszło  dziełko
pod tytułem:

Bolesław Chrobry
przez

A u g u s t a  i t to s b a c h a
C ena 9'/. Sgr. (1600-1-3

Igo  b. m iesiąca m ieszkam  |
p r .y  M a ł y m  R y n k u  w kam ie- 

dicy zielonej pod Nrem 426, na drugiem  
niętrze.Dr. Henryk Jordan

A systent k liniki p o łożn iczo-  
(1 5 5 5 -2 -2 ) ginekologicznej

I t u i l r c k i ,  P o t o c k i  i  S p .
w  P O Z N A N IU .

Odnośnie do uchwały W alnego  Zebrania akcyonaryuszów  Banku 
z dnia 2 9 g o  W rześn ia  r. b .:

„O becne W alne Zebranie na mocy g. 3  s t a tu tu , uchwala 
podwyższenie kapitału zakładowego aż do ]JliliOIta T a la ­
ró w , upoważniając R adę Nadzorczą do w ykonania  tej uchwały ,

postanowiono n a  posiedzeniu naszem z dnia 25 g o  b. m. na teraz me 
więcej puścić w obieg nowych a k c y j , jak 1 ,5 0 0  sztuk po 2 0 0  ta . 
czyli 3 0 0 ,0 0 0  talarów i to pod następującemi w arunkam i:

1) akcye wpłacone być muszą spełna po kursie  1 0 5  zą 4 0 0
czyli 2 1 0  za 2 0 0 ;

2 )  nabyw cy odbierają w zamian waluty natychm iast formalne
odstęp low ane akcye, z przynależnemu kuponam i dywiden-
dow em i; _ . ,

3 )  nowe akcye wchodzą w prawo do całkowitej dywidendy już
z dniem ly m  L i s t o p a d a  r. b. i biorą porówno z da- 
wniejszemi akcyarni udział w funduszu rezerwowym i do­
tychczasowych oszczędnościach B a n k u ;

4-) zgłoszenia na akcye nowe po kursie powyższym, do ktorycb 
dołączoną być winna waluta, bądź w gotówce, bądź w pa­
pierach giełdowych, przvjmują tylko Otl dlltil l g °
5 go L isto p a d a  to .  r. w łą c z n ie

X. Blóro główne Banku "W Poznaniu, 
2. Fina jego w "Wrocławlu.

Rada Nadzorcza
Banku rolniczo -  przem ysłowego  

Mitrifecki, Potocki i

M a g istra t m ia sta  M ra­
k o w a  p oszu k u je  « a  po­
m iesz czen ie  n a ty ch m ia ­
s to w e  s z k o ły  p o czą tk o ­
w ej ż e ń sk ie j , lo k a ln o sc i  
s k ła d a ją c y c h  s ię  z 4  po­
k o i i  s ta n cy i d la  stróża .

Panowie właściciele realności, którzy- 
by obecnie opróżnione lo k a la o ś t i  posia­
dali i przez wynajęcie tychże chcieli 
przyjść w pomoc młodzieży żeńskiej, któ­
ra z powodu przepełnienia nielicznych 
zakładów szkolnych w domu pozostać je s t  
zmuszoną, z e c h c ą  s ię  z g ło s ić  
w  D ep a rta m en c ie  IVtym 
M agistra tu , gdzie bliższe w y ja ­
śnienie udzielone i um ow a względem 
czynszu zawartą zostanie. (1517-3-3)

K raków  2 9  Paź  b ie rn ik a  1 8 7 1  r .

j f jK /M f  iejskim  ubogim chorym Obwodu 
I W J B l I g o  ordynuję od godz. 8— 9 ra­
no i od 2 - 3  po południu. W tym  czasie 
załatw iam  także wszystkie dotyczące mię 
sprawy m iejskie.

D r .  i .  M ybcatyńsUi,
(1559)

U lica Mikołajska Nr. 459  
dom p. Myśliwca.

Młody mężczyzna
poszukuje m iejsca w gorzelni jako prak­
tykant.

Zgłoszenia przyjm uje pod lit. B .  
poste restante Kraków. (1558-1 2)

P r z e w o d n i c z ą c y :  
W o l n  i e i v i c z .

(M adeatane).

Nakładem księgarni 
J. K. Żupańskiego w  P o z n a n i u  

w yszło  d zie ło
pod tytułem:

H i s t o r y a
Kościoła Świętego Katolickiego

napisana przez 
X .  J  O . MMelerta

W ydanie trzecie, znacznie pomnożone
w dwóch tomach

Tom I., zawiera 4 7 0  stron wyszedł.
Do wyjścia tom u d r u g i e g o ,  co

nastąpi w ciągu 4ch miesięcy, cena dzieła
stanowi się na Talarów 4.

P o wyjściu dzieła cena podniesioną
będzie do 6  T a la ró w , (ieoi-i-9)

(1514-3-3) W o l n t e w t c z .

i Maszyny do czyszczenia słodu z kłów
(1030-17-24) L y p ró b o w a n eo o  system a od 7 lat poleca z zaręczeniem za najdoskonalszą działa nose 

U p „ r  o nadesłanie pow .drne *
skiej wybornej m aści, m szczącej odgm otki 8P®“głania każden iu . KażJde zam ów ienie w ypełn ia się w  1 4  d n t a e l i .  (1654-1-4) 
w 1 0  m inutach. F ------------  ------------------ -

Demeter Raszlawicz, 
Gabriela H. Berger.

O debrawszy w  dwóch latach znaczną, 
ilość  p o d z ię k o w a ń  tak p u b lic z n y c h  jak i 
listow n ych  „za maść mega wyribu, nisiczącą 
•dgniotki w lOciu m inutach / o śm ie la m  się 
tak ow ą S z a n o w n e j P u b lic z n o śc i po lec ić . 
Podpisany utrzym uje rów nież w szelkie le­
karstwa specyficzne, ta k  krajowe j a k  i za- 
granicznp.

J ó z e f  T r a u c z y n s k i ,
A ptekarz w K R A K O W IE  przy ul. F lo- 

ryańskiej „pod G w ia z d ą /
S k ład y tejże m aści utrzym ują we L w o­

wie p. Piotr M ikolasch apt., —  w Brodach 
p. Kullak a p t . , -  w C zeraiow cach p. Alth 
apt.—  w Poznaniu  p. Dr. M ankiewicz apt.

Zaświadczenie,
m cą którego publicznie zeznaję , ż 
Wny Jj. Z ie le n ie w sk i, właści­
ciel fabryki machin w K r a k o w i e ,  wy­
konał dla mnie T a r ta k  parowy z całem 
urządzeniem mecbanicznetn i takowy w 
K ocierzu ustawił i w ruch puścił. Przez 
dokładne i wszelkim  zobowiązaniom od­
powiednie wykonanie zasłużył sobie nie 
tylko na m oje zupełne zadowolenie, lecz 
zarazem na publiczne In teresow anym  po­
le c e n ie , co podpisem moim w łasnorę­
cznym stwierdzam i do publicznej p o ­
daję wiadomości.

Kraków d. 42  Października 4 8 7 4  r. 

( 1 5 0 1 - 3 5 )  J o a c h i t n  S c h i i n k e r .  \

Praktykant
z a m i e j s c o w y

potrzebny jest do H a n d  l’u P. 
d z ie lsk ie g o  w D o ch n l.

(1519-2 3)

Dobra Nadwiślańskie.
W o l a  S * C Z U C i ń s f e a  na pra­
wym brzegu W isły, w Galicyi w powie­

cie Dąbrowskim —  i 
K ó ł k o  R y d l a  na przeciwległym  I £j 
lewym brzegu W isły, w Królestwie Pol- 
skiem w pow iecie Stobnickiem położone, 

są do s p r z e d a n i a  z wolnej ręki. 
Bliższa w iadom ość u właściciela m ie­

szkającego w K r a k o w i e  przy ulicy j 
Śgo Jana pod Nrem 3 0 9  na pierwszem

Weisswassera Hotel „zur Stadt Triest“,
w Wiedniu, na Wicdeniu, Ilauptstrassc Nr. 14.

Niżej podpisany ma zaszczyt donieść niniejszem  swym  Szan. gościom , 
znajomym  i Szan . Publiczności, że  z dniem dzisiejszym  objął obszerny w sze1- 
kim wym aganiom  tegoczesnym  odpowiedni Hotel zur Stadt Triest w Wiedniu, U8 
Wicdeniu, Hauptstrasse li. P rzez zupełne z gruntu wyrestaurowanie tego hotelu  
i nowe urządzenie g« z wszelkim komfortem w ew n ątrz, do czego przyczynia się 
szczególn ie ogólne zaprow adzenie żelaznych  łóżek  najnowszej konstrukcji z 
elastycznem i m ateracam i, jak niem niej sm aczną kuchnię, doborową piwnicę, 
taniość i najpilniejszą usługę -  podpisany spodziew a s . ę  uzyekane w zg ędy w 
swym dotychczasowym  zaw cdn e, jako restaurator „tura  Steindl m e tylko n 
dal utrzym ać, ale staraniem  jego będzie w szelkim  zyczem om  Szanow ne, I u- 
bliczności jak  najakuratniej zadosyć uczynić. ( io t> » -^ -,;

P olecając się pam ięci pozostaje z p d n em  poważaniem
15 P ^dr.iern ik a 1871 r. F r a n c i s z e k  U e t s s w a s s e r .

K rajow o  uprzyw il. F a b ry k a lam p i to w aró w  m eta low ych  g

3 )  y
I I .  D i t t m a r  w  W i e d n i u .

K s i ą ż k ę  w z o r ó w  i c e n n ik  la m p  b u m  fi n o w y c h  na rok 1871 w ydane, mogą 6*
otrzymać odsprzedający.

SIROP ZELf l ZISTY
w  p o ła ż e n iu  

z w ytw orom  ze s k o re k  pom ero iicz  i z 
Q uassia  A m a ra  ja k  ró w n ie ż

Z IODANEM ŻELAZA.
J .-P . Ł AR  O Z E , aptekarza

Ulica des Lions-St-Paul, 2, w Paryżu,
Ż e lazo  w s ian ie  c iek ły m  n a jdogodn ie j p rz y s ­

w ajać  - ię d n je  p rzez  każdy  oi ganizm  ; użycie jego  
w lym  s ian ie  n ie  w ysław ia  n a  ż a d n e  n ie b ezp ie ­
czeństw o , a sku teczn ie j dz ia ła  j k  p rzy g o to w an e  
w  p ig u łk a c h , lu b  w c u k ie rk a c h . D z ia łan ie  tego  
sy ro p u  je s t  fo n ic zn e  z. pow odu  J e la z a ; p rze c iw ­
g o r ą c zk o w e  z pow odu quassia  a m a ra , r o zp u s z ­
c za ln e  z p ow odu  s k ó re k  p o m arańczow ych  w 
sk ład  jego  w ch o d ząc y ch . J e s t  lo  n a jle p  zy śro d ek  
w zm acn ia jący  d la  s łabych  i w ycieńczonych  tem ­
p e ra m e n tó w  n a jpew n ie jsze  pom ocn icze  lek ars tw o
przy  użyciu tra n u  w ie lo ry b ieg o , a lo  z pow odu  
w łasności s k ó re k , p o m arań czo w y ch  tak  pow sze­
c h n ie  ocen io n y ch  w e w zelk ch  słabościach  
£ o łądka, w  tru d n e m  tra w ie n iu  i w  b ra k u  a p e ty tu .

D o stać  m ożna w  IU a rsza w ic  w  s k ład a ch  in a łe -  
ry a tó w  ap teczn y c h  P P . G allego  i S p ie s s a ; w 
'K rakow ie  w  a p te c e  P .  T ra u c z y ń s k ie g o ; w  P o z ­
n a n iu  \y a p tece  P . d o k to ra  M o n k iew icza ; w e 

(  L w ow ie  w  a p te c e  I*, p io tra  M ik o la sc h ,

'■ g s m s m m m M ś ia s s s & i
(1459 3 JO)

M A R Y A  P A R V I,
n au czycielk a  tańców .

zawiadam ia osoby interesow ane, iż jak  
zw ykle tak i tego roku rozpoczyna lekcye  
tańców.— M ieszka obecnie przy placu Fran­
ciszkańskim w domu p. Soczyńskiego L. 149. 

(1642-2-2)

| Znany p ow szechn ie i podług zdania le ­
karskiego w ielostronnie w ypróbow any

STYRYJSKI SOK ZIOŁOWY
d la  d erp lącycli na p iersi.

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po­
cenie 80  cent. za flaszkę.

J, Engelhofera Esencya mnszku* 
łowa i nerwowa

z arom atycznych ziół alpejskich. 
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bó- 

| łom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawroto­
wi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i 
ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za 

najskuteczniejszy uznany. Cena 1 zlr.

STOMATIGON, Woda do ust
»>■ « M S r u n n a ,  Dentysty kilku c. k. Z akła­
dów w Gracu, uznana w skutek nader licznych 
doświadczeń za specyficzny środek do zagojenia 
rozranionych dziąseł, do usuwania cuchnącego od­
dechu i wstrzymania postępującego próchnienia 

zębów. — Cena flakonika 88 cent.

LIKIER Ż0Ł4DK0WY
I f r a  f c r o m h h o l z a .

. L ikier ten przyrządzony ze wzmacniających ro­
ślin, działa szczególnie skutecznie na organa trą- 
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera nąjzba- 

I wienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być do- 
I skonałym towarzyszem na polowaniu przy wy­

cieczkach i w podróży. — Cena flakonu 52 ct 
1 - (1020-7-11)

Powyższych przedmiotów dostać można prawdzi­
wych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J .  Jahna, W.
Fenza i w apte. p. J. Trauczyńskiego, ul. fToryań: 
ska — we Lwowie u K. Schubutha przy ulicy Kra­
kowskiej — u aptekarzy: Zygmunta Ru'

I wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera.

 ____ ____;  ̂ :y u lń .
I kowskiej —" u aptekarzy: Zygmunta Rukera (da­

wniej Tomanka), Mikolasza i Berlinera.
W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fa- 

denhechta — w Ceerniowcach o T. Zachariasie- 
I wicza i Rojaóskiego w Jarosławiu u J . Baja- 
I ua — w Kołomyi u F . Zachariasiewicza i Schai I Hermana — Rzeszowie u J. Schaitera — w Sta- 
I uisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarno­

polu u M. Schlifki — w Tarnowie u Wielogór- 
skiego — w Wieliczce u Charskiego — w Zale- 

Iszrzykach u J. Kodrębskiego i Spółki — w Tar- 
I nowie u W. T. W. Wlelogórskiego.

Zarząd lasowy państwa Pelkinie
w Starostwie Jarosławskiem

zawiadamia, że w zrębach tegorocznych
sp rze d a n e  zo sta n a  312®  
sztuk, d ęb ó w  t 3 3 3  sz tu k  
S O S e n  w drodze licytacyi za pomocą 
pisem nych ofert. Oferty w inny być 
najpóźnićj do 12  lis to p a d a  
i® 7 1  r do godziny 4 4 przedpo­
łudniem  w b ió rze  a d w o k a ta  
D ra  M y szk o w sk ieg o  w J a ­
r o s ła w iu  wniesione, i muszą być 
opńtrzone w w ad  iii i i i  2 0 0 0  z łr . 
w . a. w gotów ce lub w  papierach pu­
blicznych według kursu dnia popi-zed- 
niego. Bliższe warunki mogą być przej­
rzane w pomienionem biórze. (1553-1-3)

Woda na oczy D"Grafego
le cz y  w krótkim  czasie tak chroniczne jak 
i  inne choroby oezów, wzm acnia i d zia ła  
polepszająco na s iłę  wzroku i tysiące ludzi 
zaw dzięczają temu słynnem u w świecie p re­
paratowi sw e najzupełniejsze w yleczenie, 
co poświadczają codziennie nadchodzące 
pism a. C ena oryginalnej flaszki 3 złr.

Dla chorych na astmę.
P om ięd zy  w ielokrotnie zachwalanem i 

środkami przeciw  astm ie (ciężkości odde­
chu) należy bezsprzecznie Papierowi na astmę 
aptekaria B. Fiebay pierw sze m iejsce. U ż y ­
wanie tego środka nie tylko natychm iast 
spraw ia ulgę chorem u, ale na d ługo uw al­
nia go od tak przykrego cierpienia. L ek a­
rze  i pacyenci uznają te skutki. Pakiety  
po 1, 2 i 5  złr. Prawdziwe do nabycia  
tylko we LW O W IE u aptekarza Z. Rnckera- 
S k ła d y  urządza aptekarz Spitzer et Comp 
w  W i e d n i u ,  W alfischgasse N r. 9.

(1571-2-)

"1 
a

   _  »
W interesie Szanownej Publiczności proszę na to uważać, że każdy ognik mego — 
wyrobu opatrzony je s t powyższym znakiem fabrycznym. (ld l7

Ceny niższe od wszystkich konkurencyj w kraju i za granicą.

K ute przez c. k . rzad probierczy w H ledniu  badane 1 ostęplow ane

W A O I  D Z I E S I Ę T N E
c z w o ro k ą tn e , n ie z ró w n a n e  w  sw ej p e w n o ś c i ,  d o k ła d n o ś c i i trw a ło śc i z z a rę c z e n ie m .

W ytrzy m ało ść : 1 2  S *  10 »  »  c e tp r*
-T 8  21 25 35 46 65 10 80 złr.
W y trz y m a ło ść : 30 40 50 cgtpr#
Ceria: 90 100 110 złr.

P o trz eb n e  do teg o  fu n ty  po  n a j t a ń s z y c h  cenach.
K u te  b adane  wagi na ftydło do o dw ażan ia  w o­

łów, k rów , św iń , o w iec , c ie lą t ,  m niejszych o b ładow a­
nych w ozów  itd .

W ytrzym ałość: 16 20 26 30 40 50 cetn r.
---------------- 160 170 200 330 250 300 złr.

,  Żelaznem! poręczam i i fan tam i. Bez p o ręczy  żelaznych 
ale z  fan tam i, k ażd a  w aga  o  60 z lr., zaś z d rew m anem i 
poręczam i o  35 z łr. tan ie j.

Kute, przez e. k. rząd probierczy w Wie- 
dniu badane I cechowane znoztowe
(z zaręczen iem ), do  odw ażan ia  w y ładow anych  wozów 
ciężarow ych i tow arow ych ,2 jed n eg o  lub k ilk u  b y d lą t 
na raz.

W ytrzy m ało ść : 50 60 70 80 100 120 cetnr.
V,cn ~̂: 350 400 450 600 650 600 z łr.

W y trzy m ało ść : 150 200 300 500 cetn r.

Waga huitająca

Cena: 660 750 900 1300 złr.
Czworokątna waga dziesiętna.

W y p róbow ane wagi huśtające (z  zaręczen iem ), 
odpow iednie  do  każd eg o  u ży tk u , celu  i handlu , n a  n a j­
wyższej ska li tech n iczn o -m ech an iczn eg o  w ykończenia, 
n iew yrów nane w d o k ład n o śc i, trw a ło śc i,  s ta ran n o śc i i 
p rak ty czn eg o  u ży tk u .

W ytrzym ałość: 80 ,0 "  60 60 40 30 20 funt. 
Cenal 30 *ł ‘A 25 22 30 18 15 złr-

W ytrzym ałość: 10 4 3  1 funt.
Ć in a i  13 7 % 6 6 złr.

W ażki od tychże zdejmowane odpowiednie są do 
każdego użytku handlu i celu , przeto mogą być zro­
bione wedle dyspozycyi. W agi huśtające m arkują jako  
najm niejszą wagę l/ , 2 łuta.

Oprócz tych wag, w yrabiam y i mamy na sk ła ­
dzie wszelkie możebne wagi i funty w najlepszej ja­
kości i po najtańszych cenach. Illustrow ane cenniki 
rozsyłamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
natychmiast za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
pocztę, większe zaś wedle umowy. (943-S7-60)

F a b r y k a  w a g ,  f u n t c i w

Wydftwca Stanisław hr. Tarnowski.

Waga dla bydła z Żelaznem! poręczami. 
Z a k ł a d  t o u d o w y  w a g  m o s t o w y c h

C o m p -
w Wiedniu, Tlargarethen 4ńrle„ga»,e Mr. 8«. Ińłówny Układ: Stadt, Singeratrasse Mr. IQ-

kontram i Drukwmi .CZASU* W. Kirchmayera.

N e l n  p  e U b e r u f i m t c s

l a e s t l t u t io n s - F ln i*
n u r  Ton m ir s e l b s t  odor G . O l l l i c h ,  W ie n  , J u d o n p la t i  9

| Preis: '/, K istefl.20; '/2 K istefl. 1 0 ' / ,  K istefl.5 ‘/2 
T a r ł  S ilB O Il E rfinder dea R estitutions-Fluid, 

Thierarzt, ? Griinder der Fluid - Heilmethode. 
U'irn, II.’ Mezlrk, SclillTamtsgasse 14- 

(1289 13 20)

Znaczny od wiełn lat 
używ ający zasłużonej 

sławy

S kład  zegarków  
I .  H E M  Z  A

zegarmistrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr 6 
tsprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o ­

b r z e  r e g u l o w a n y o h  z e g a r k ó w  za  
r o c z n e m  z a r ę c z e n i e m  według cennika.

I.garkl k i . a i o a k o w .  geaswsltio.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam 10—13 złr.

,  -  Z złot. brzeg- do ods. 13 14 .
I  z podwójną kopertą 1 5 -1 7  ,

ankrbwe o kam. 18 )9 „
* z podw. kop. 18—23 „
® * * gng. z  kr. szkł. 19—36 ,
” * ” rsroootoary 28 30 „
* s r. n  z  podw.kop.36—4° i, 

dto z kryszt. szkłami 30—38 ,
H. 3 z ło t.o 8 k  m.30— 3« , 

datnsk. o 4 i 8 kam. 26—30 „
_ ze złot. okrywk. 35—40 ,

* " _ emal. z dyam. 38—48 a
* " •  dubelt, o 8 kam. 4 0 -  4 8 „

* ankrowe o 15 kam. 3 6 -  44 „
” a lepsze złot. okr. 45
* fiu, 90, 100 -120 „

damskie . . . 1 0  -  48 n
!  1 v „ z podw. kop 6 0 -  68 „

ramontoary 70, 80, £0, 100 „
* " B z pod. kop. 110, 120 150 ,
" s u d a i h i  « e  l e g a i h l e i a  9 * ł r .

U u d s l k l  ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 zir.
M a c u r y  ś c i e n n e  własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
co dzień do nakręcania ‘ 10 , n  złr.

co S dpi .  ł ^( 117(5 47 50)
* * z biciem god i '/, god. 30*, 33, Sa .

9 n  f, Ti * Vą ^®7 *
’ Opakowania zegary śćienuo 1*50 o. 

Reparacye uskuteczniają się jak  najprędzej. 
Obstalunki z prowincyi za nadesłaniem 
pieniędzy łub zą zaliczką pocztow ą; ze­
garki przyjmuję także w zamian.

Znane jako najlepsze dzieło
o chorobach płciowych, które w y­

szło w 31 wydaniu p. t.:

D e r  p e r s d o l l c h e  S c h u t z ,
o r y g i n a l n e  w y d a n i e  przez

I^ au ren liiisa ,
23 5 stronnic, z 60 anatomicznemi staloryta- 

mi — jest zarazem najlepszym doradcą i

najpew nie jszą  pomocą w  osłab ien iu
n mężczyzn, — nie należy go stawiać na 
równi z temi niedokładnemi, błędneml 
w yciągam i, jakie  pod róinem i tytułam i, z 
równie śmiesznemi jak  kłamliwemi ws k a ­
zówkami, w dziennifcach ogłaszane bywają. 
Należy uważać na to, że każdy egzemplarz 
o r y g i n a l n e g o  w y d a n i a  L a u r e n t i j i s a  
p i e c z ą t k ą  z jego c a ł e m  n a z w i s k i e m  
j e s t  o p i e c z ę t o w a n y ,  nie może więc 
być żadnej pomyłki. (1C84-1-12)

Tę pożyteczną i pouczającą książkę mo­
żna sptówadźijS za nadesłaniem 3 złr. c. 
w W i e d n i u  przez Księgarnię G e  r o i ­
li a &  C o . ,  Stephansplatz, tudzież przez 
w s z y s t k i e  i n n e  k s i ę g a r n i e .

zfufote

Maszynki do roboty drutowej
zdumiewającej wydatności w robocie, 

także
K l e m e n s a  M t i l l e r a

doskonale familijne maszynki do szycia ł po* 
dwójcie stębnujące ręczne maszynki do szycia, 
systemu Siogera, Wheelera i W ilsona, Howego 
Grovera i Bakera maszynki do szycia, cylin­
drowe maszynki do szycia Elastik itd. maszynki 
ręczne, igły do maszyn, jedw ab i njci po naj 
tańszych cenach hurtownie i częściowo sprzedaje

Ge n e ra ln y  a je n t m a s z y n  d o  sz y c ia  i ro b ó t 
d r u t o w y c h  n a  c a łą  m o n a rc h ię ;  

iv  W ie d n i u
31 O pernring 31.

HTB. Do udzielania nauki szycia na maszynie 
posyła się doświadczone szwaczki w najodleglejsze 
strony monarchii; najpiękniejsze próbki roboty 
drutowej przysełają się na żądanie. (1686 1-13)

Drakarsi Józef Łukocińzki


